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A jednak I® ni® t®
jueiy przede mną odbitka szapuo- 

gra ficzna na jodriej kartce papieru 
im m ia lizo iw a łiago  form atu  Tekst 
maszynopisu podzielony na 7 punh- 
tów  nosi ogó lny tytuł „Zasady organi 
fcacj', rejonu gospodai ,zego pod wzglę 
dera społecznym , gospodarczym  i 
ku-LuralnynT.

Jak mnie {u form u ją są to zasady 
W ytyczne opracow ane i uchwalone 
przez Zarząd W ileńsk ie j Izb y  Roln i­
czej, Jako coś w rodzaju instrukcji 
dla instruktorów  ro lnych  działa ją­
cych na całym  terenie działalności 
Izby . Do tych ogólnych wytycznych 
personel fachow y biura Izby opraco­
w a ł aneksy, zaw ierające w ytyczne 
dla organ izacji hodowli, w ytw órczoś­
ci roślinnej i innych dzia łów  specja l­
nych roln ictwa. W szystko to stano­
w iło  przedm iot obrad zakończonego 
w czora j w Rienialkoniacli zjazdu in- 
atrok torów  rolnych obu w o jcw ódzlw  

M ołeł.ym  nie p rzyw iązyw a ł apc- 
®J! ne j wngi do zw yk łe j inslrukcji dla 
łnsJnrk:oijąv rolnych, gdyrl»v nic fakt 
te. jak n.am w iadom ości Zarząd Iz- 
* y  ( 1 *> a iązuie do niej specjalne zna 
ęzenkł. Instrukcja nic powstała tak 
"  1 ** z w łasnej inicjatyyy \ dziMitczy 
roJnycfj i wyczucia potrzeb ludności 

0 zostało wyraźnie powic- 
na z jeździć genezą je i oow- 

»4*-'da bvły  t. zyv. ekapcrjspjf:ni Itibel- 
frtfna zacj. wsi i t. /«■. akcje gc- 

Żeligowskiego. I  o oiksncrwmon 
oi+ luoelskim  i o akcji gen. Żd igow - 
l4rlegc pisałem niedawno w  art. p. t.

systemów Bvła tam mowa o T.N 
Io w ie  i o kółkach rolniczych, a wice 
o próbie or.ąani/.acii wsi na zasadzie 
Wita m ej, h\ło również om ówienie r-k- 
openoncrilćw  poleskiego i lubelskie­
go. jako o dwóch próbach onarcia nr 
garn* «<- fł wsi na /asad-ic masowej.

Ponad te cztery systemy wyrasta 
J fv.vytłarz„ je jasnością,, prostotą i 
ie^ooHtością konstrukcji system gr* 
berwłt Żeligowskiego. Zasady lo go sy - 
» «n iu  pow tarzaliśm y już k ilkakrot­
n i .  powtarzam y ra.z jeszcze:

!.  Masowość —  (organizacja obej-
tnv,.ie ^.arzyottkich gospodarny beż \yy<- 
ją lk a )

S. f ą i z P ®  organi zacij gosoodar-

czej o samorząd terytorialny najn iż­
s z e g o  szczebla. Jeżeli nie jest on yy tej 
chw ili dostosowany do odgi ywania 
ro li gospodarcze j, do tej ro li musi być 
nagięty- W  przociyvnym razie nie 
wart jest tego ażeby istniał.

8. Uszanowanie w sainnrz.jd/ie rze 
czyyyistej woli ludności. Luilność sa­
ma musi stanowić o sobie, dyspono­
wać yyłasnymi funduszami na cele 
gospodarki społet-nej gromady czy 
gminy.

O warlośoiach yvvchoyvayvczych i 
gospodarczych systemu wywodzące 
go się 7 tych zasad, pisaliśmy dużo i 
jci zcze będziem y pisać. Co t 1 dziś się
0 tym  rozyyodzić. T o  są rzeczy poza 
dyskusją. Rozumie je każdy człowiek 
realny j dlatego program gen. Żeligo­
wskiego ludzi bierze. Jest programem 
przyszłości. N ikt się temu programo 
w i nie potrafi oprzeć, bo jest nie do | 
uniknięcia, jak każdy logiczny yy-nio- 
sek w rozumoyyaniu, klóry wcześniej 
czy później tausi zatriumfować.

Rozundem dobrze, że w tym sta 
nie rzeczy Wileńska Izba Rolnicza do 
programu gen. Żeligowskiego musiała 
się ustosunkować musiała zająć ja ­
kieś stanowisko. Dotychczas opierała 
się na organizacji wyłącznic elitarnej, 
yv program ie gen Żeligowskiego zaś 
pociąga; lud/i masowość, a więc 
pierwszy punkt programu Izby brzm i:

1. Założeniem ideow ym  jest orga­
nizacja i podniesienie stanu gospo­
darczego, kulturalnego i społecznego 
rejonu dąży się do koncentracji plu­
wania E chow ego  (elitarnie j masowo) 
przez samorząd i organizacje dobro­
wolne

P a le j była m owa o samorządzie 
gm innym  1 praoy na terenie gminy', 
a więc buch, punkt 2 brzm i:

2. Rejen obejm uje m iejscowości 
Ciążące gospodarczo, kom unikacyj­
nie, pod yyzględeni zbylu i innymi, 
do jednego centrum (ośrodka) w rejo 
nie (zasięg m leczarni, rynku zbytu, 
spółdzielni kredytowych  i spożyw ­
ane, spółdzielni !nb filii spółdzielni 
roln iczo-handlowej ilp .). Na lerenie 
rejonu dąży się do koncentracji p la­
ców ek  spółdzielczych, lud!oralnych i

1 nycli, słu/ą-oych po trz ibom  zb io ro ­

wym  wsi w ośrodku rejonowym i kul­
tury wsi. W ielkość rejonu m. w. ma 
się pokrywać z terenem gminy.

A  w ięc jest jakiś re jon  gospodar­
czy, k tóry ma się pokryw ać z tere­
nem gminy. A  jeżeli nie będzie się po­
krywał, to co do czego zostanie do­
pasowane?

Coś tu ne klapuje Czytam y punkt 
czw arty:

4 W ieś ma być zorganizowana w 
spółdzielczości, kółkach rolniczych, 
kolach gospodyń wiejskich, kołach 
m łodzieży i kolach specjalnych produ 
centów. Organizacja w  rejonie koor­
dynuje swoje prace na terenie re jo ­
nowego zw iązku organizacyj rolni­
czych W  gromadach na terenie któ­
rych prowadzi się akcję organizacji 
wsi i gospodarstwa muszą być zorga 
nizowane przynajm niej po 1-ym K ół­
ku Rolniczymi Gromady, gdzie nie ino 
żna na razie zorganizować kółka rolni 
czego, prace rolnicze prowadzi instru­
ktor przez radę gromadzką. Rejonowy 
związek organ. roln. jest organem o- 
pmiodawmzym dla Zarządu Gminy w  
sprawach gospodarczych, społecznych 
1 kultury wsi.

Dużo słów, ale zasada masowmści, 
o której była mowa w' nawiasie w  pun 
kcie pienvszym  już gdzieś znikła.

Cóż dalej? Dalej jest niż elilaryzm . 
Prom ieniowanie gospodarstwa przo­
downiczego da trzy inne. a te trzy in­
ne znowm —  na dwa inne itd D la­
czego nie bozpośrodnio<> Zasady, du­
sza projektu gen. Żeligowskiego, już 
zosl:iiv zatracone. Fozo.staie jakaś na­
miastka czegoś, co skazane jest na 
śmierć r. tr-i^aą lx  pozostanie tylko
na papierze,

,y  ̂ co 1 io bvło wysilać? Czy nie 
prościej przyjąć mocny, jasny, zdecy 
dowany żvciowrv nroiekt worost od 
jego autora, w iernie trzymać się ram 
togo nroiciHu i dopiero te ramy w ypel 
niać treścią?

Aneksy, które opracowali facho­
w cy IzbyT, a dotyczące dziedzin spec­
jalnych, są zupełnie do rzeczy'.

Czy nie lepiej do tego się ograni­
czy-'. z a m i a s t  \vorzvć projekty, będą­
ce zbiorem słów, wypaczeniem  słusz­
nych myśli i w lęcet niczymi.

Pio* • Lem iesz.

G e « .  F n n c o  p r o s i  H i t l e r a
i  1 l u s s o l l n i e c o  o  d o i r o c

LO N D Y N , (Pat). „M anchester Gur 
ogłasza wysoce interesujący 

t * jn f  dokument, którego nutcnfyoz- 
n®ść nasuwa wszakże pewne wąpli- 
*l’r‘ścl. Jest nim mem oriał, przesłany 
P v upadku Bilbao przez gen Franco 

b H itlera i Mussolinicgo. 
Korespondent paryski , Manche- 

*  <1 Gurdian" który ma obszerne sto 
linki xvc francuskich kolach lew ico- 
l ych, podaje następujące streszcze­

ni: tego nienioriału:
>en I i'am -0 zaznacza, że jeśli t ho 

*1 o kront północny, to przekonany 
h f i  obecnym i siłam i zdoła go cal- 

ow-Ieie z likw idow ać w ciągu 8 mie- 
Gen Franco podkreśla, ic  w 

* ku v lik o Bilbao utraci! 2«.000 lu- 
zabhyoł, I ranny cii « r a Ł około 20 

l.. ... .sp rz ę tu  Wojennego. Uważa on 
J nak, ie  dnoli północnej arm ii rzą

r Ihn l 1 U,< ce upadł pu zdoby ciu K '«b a » ie  łe ,t ftn ter z w ■
Mać pew ną cześć swego o b e J c g o  
Hprzetu wo*en,iego na in- fi o „ ly  hisz- 
ijtfńskie, zw łaszcza na front inmirye- 
U ,

Gen. Franco z naciskiem podRrcś 
f»i bezwzględną kon.eezuość uniknie- 
ch ponow nej kamnaiiii z im ow ej, na 
^fórą, stw ierdza, nie m ógł sobie 

Dlatego też gen Fraim o nre 
“ t fu|e równoczesne podjęcie dzałań 

‘’ ł*eren„  !)r3(>( { „  ko '.tad”T tnw I e<‘az 

Wi. ro ,,r*p Pml Tcriie l. Gelein natr.r- 
ł,H tym  osttnhn o«k*lnku l*vł'>by 

n <p|r ą,, Tlł0l.za CasBIlon I Sa-

^ Pł,ło * odeieele w ten snosób W n- 
Bareelony Franco oświad- 

^  t»go  rod/am podw ójne natar-

silki zzewnątrz. Żąda 011 dodatkowo 
12r'.C00 ludzi, 300 sam olotów , (przez 
co uzyskałby trzy razy w ięcej snmo- 
lotów , aniżeli wynosi liczba samoia- 
tów  po stronic D  ah neii), ÓO baterii 
dz d or.iz pokaźnej K t i l iy  czołgów .

b  części po litycznej m emoriahi 
gen. Franco tv,yraźa zdanie, że nad­
szedł już czas podjęcia w ie lk ie j o fen- 
zyw y politycznej na rzecz uznania je ­
go rządu przez obce mocarstwa. Jest 
On przekonany źe uo upadku Suntan- 
der rząd jego  zostanie uznany jako 
legalny rząd hiszpański przez szereg 
oanstw południowo-am erykańskich. I 
Co sic tyczy, państw co do k tó iyc li ma I 
ło jest w idoków , jdiy uznawały go ja ­

ko w ładzę polityczną. spodz:eyya się 
on, że podjęte zostaną wszelk ie w ysił­
ki, aby pańsłwa le przyznały mu co- 
najm nłcj pra.,a  strony walczącej, co 
zdaniem gen. 1 rance nosiada najw lęk 
sze znaczenie dla osiągnięcia przez 
niego sukcesu wojskow ego.

Główny argum ent przeciw ko uz­
naniu jego rządu polega —  zdaniei.i 
gen. Franco na tym . że r ie  iwsiada 
on jakoby poparcia narodu hiszpań­
skiego. Gen. Franco w yraża przeto 
gotow ość przeprowadzi nia p leb iscy­
tu w  fe j części H isznaH ł, która fest 
obecnie wT rękach wo,;sk powstań­
czych i znucwnią, że w yn ik  będzie za- 
dawalniaiacy.

Powstańcy zatrzymali słatek anoiełskf
LONDYN (Pal) —  Reuter donosi, łe  

dwa parowce powstańcze zatrzymały sta 
tek brytyjski „Gordonla", uniemożliwiane 
mu wejScie do portu Santander. gdzie —

jak sądzę —  zabrać mlat na pokład u- 
chodiców. AJmiralic|a brytyjska dotych­
czas nie ma wiadomotcl o tvm incyden­
cie.

E^aku^cja w ieści z Madrytu

(  . n i’*'C się udać, jedynie wówczas, 
*  otrzym j, on bardzo znaczne po-

LONDYN (Pat) —  Prezes międzyna­
rodowego Czerwoneqo Krzyża dr. Junod 
nawięzał rozmowy z rzędem Walencji o 
raz władzami brytyjskimi I dyplomatycz­
nymi w sprawie ewakuacji dużt j części lu 
dności Madrytu, nie biorącej udział w 
walkach.

Jednym z zasadniczych warunków tej

ewakuacji jesf, by uchodźcy c! nie stali 
się ciężarem dla kraju, który udzieli im 
gościny I by mogli oni liczyć na pomoc 
rodziców lub przyjaciół, którzy już urzą­
dzili się. Czerwony Krzyż obzymał już w 
tym względz a zapewnienia dotyczące 
około 4,000 osó > w większości kobiet

M owaira nieimeckiHustrlackie
WIEDbN (Pat) — Oficjalnie komuniku­

ję, że dziś w południe rozpoczęły się ro- 
kowan-a delegacyi niemieckiej i ausfriac 
kiej w sprawach, związanych z umowę 11

Irpca roku ub. 1 ■
W  kotach oficjalnych uchylaję się na 

razie od adzielen-a jakichkolwiek infor- 
macyj o przebiegu rokowań.

Wntoslr o z k  -dianie Izb
złożono P. F/ezyentow i R f°

W A R S Z A W A , (P a t). Biuro Sejm u i biuro Senatu kom uniku je: w
dniu dzisiejszym  zostały złożone na Zamku wmiosk] Sejmu i Senatu zao­
patrzone w' wym aganą konstytucyjn ie Ilość DodpUów posłów 1 senatorów, 
o zw ołan ie przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej nadzw yczajnej sesji 
w  iprawłe sam owolnego przeniesień ia przez ks. m etropolitę Sapiehą 

szczątków  Józela Piłsudskiego.

Prezydium największego kiubu 
oerlamenternego u P. Premiera

W A R S Z A W A , (Pa l). Pan prezes 
Rady Mmislirów przyją ł w  dniu dzi­
siejszym  prezydium  klubu dyskusyj 
nego posłów  i senatorów b. uczestni­
ków walk o niepodległość, w osobach

prezeb-a klubu p. w icem arszałka Se}- 
mu M iodzińskiego oraz p  w icemar- 
szałka Senatu Kwaśniewskiego, se­
natorów Bobrow skiego i Olewińskiu- 
KO.

Nagły zgon byłego ministra Wilejszysa
RYG A, (Pa t). Z  Kow na donoszą, 

w Kowrnie zm arł nagle r a udar serca 
nosti litewski w  Rydze W ito ld  h  ilej- 
szys. P o s il W lle }szvs  brał udział w 
osłan ile j konferencji m in isirów  spr. 
zagranicznych państw bałtyckich I

w czora j przed południem m iał hi# *  
reg spotkań, dopiero w eczorem  zna­
lazł go listonosz m artwego p rzy  
drzw iach  m ieszkania jego  zam ężnej 
córki, gdzie się W ilej^zys p od rza f 
swego jn>hyhi w  K a »  1 ie zatrzymał-

Jeszcze nie odnaleziono lotniczki Earhart
AYASZYNGTON, (P  it). Lotn iezka Farharl ni® została Jeszcze dotych­

czas odnaleziona.

Możliwości objęcia kontroli 
przez państwa neutralne

L O N D Y N , (P a ). P lenarne posie­
dzenie kom itetu nieintei wneji wyzna 
czone zostało na piątek. N łe oznacza 
to jednak bynajm uiej że znaleziono 
już drogę, prowadzącą d «  kom prom i 
su. Ustalenie daty plcnarn. posiedze­
nia komitetu dokonane zastałe raczej 
ze wrzględów  wewnętrzno- polityczn. 
aby uniknąć uebaty parlam entarnej, 
którą w  trybie nagłym spowodować 
zam ierzała Labour Party , o ile by kwe 
stia n ieinterwencji nio znalazła w bie 
ią ryn i tygodniu konkretnego potrak- 
tona nia.

Pod presją tej groźby ze stro­
ny Labour Pa rty  m in. Uden zdeeydc 
wrał, aby kom itet zebrał si* na posie­
dzenie plenarne w piątek.

M imo, że jak  na to wskazuje sy- 
luacl-i. żaden kosikectar ko.nnrom D 
do piąiku .dę ule wyłor.ł, p rzew odn i­
czący lord Plym outh pada do w iado­
mości członków  komitetu stanowisL 
pos7eze<*ólnyeli rządów  wobec obu 
propozyey j: auglelsko-francuskit J i 
n iem iecko - w łoskiej, r»rzv czym  na­
słani na Jen temat dv$kusia. Snmlzie- 
wane icsł że w  le i f^ku iłoi*zv»*!o r n 
zostaną pewne sugestie ze struny 

neułraJ^ych- zwłaszcza iak 
na ło  liczą w- Londyn ie ze strony

państw zgrupowanych w konwencji 
w Oslo. -

l e  sugestie dałyby podstawę do 
wyłonienia .specjalnej komisji, w któ 
rej państwa neutralne wobec wypad • 
ków w  Hiszpa» vi, podjęłyby się prze* 
swoich rzeczoznawców wdania sfor*' 
inułow ani a od]>ow k-dniego Irompro* 
misu. W  ten sposób wygrłM»r,b\ r—s - ' 
rzni na czasie, co je sl —  jak to dz14 
stwierdził min. Fden w l«M « gmin —• 
eelowe.

Zw łoka  wydaje się być lym bar­
dziej wskazana, le, jak dotąd, rożna*

’dn?|
mało poparcia i pierwotni koncep­
cie francusko - brytyjska a i ł/zyma* 
nic za wocełką eewę kontroli nu mo* 
*m , m U a k  eoraa włęeel nvić -nnp  
'fśm. Nawet w  kołach nienth ekhelk 
w iH M W łi da ■< f 1 ondynłe
-wziwna<a, ie  koacwsehi la łe«f nsj- 
-hiKWiłe. *a- ale ze sb o n r  nDmlee- 
V e i (utuiione si» w  (tdsrTm -U <n  «łn- 
nowere zasłezełmią prrecw ko sura*; 
oowanln kontroli m onk lft itrzea 
^rwaeb 1 W  P -y b n le , naM mlsM **rry 
•cele k mtroll na ni 'm i  prze* . W m I

hst urzez tutejsze koła nlemlekif a*
m ioKwiwołi o

Stanowisko Francii wobec kontroli
PAR YŻ, (Pat). Agencja Havasa ko 

munilkuje: koła dyplom atyczne spre­
cyzow ały w ieczo iam  stanowisko 
Francji wobec zagadnienia kontroli 
na drogach lądowych i morskich, pro 
wadzących do Hiszpanii.

Rząd francuski uzależnia utrzyma 
nie międzynarodow-ej kontroli na gra 
n 'cy  francusko-hiszpańskiej od 2-ch 
warunków :

1| kontrola morska winna bvć

przyw rócona pod tą czy inną firm ą , 
lecz winna dawać dostateczne gwa­
rancje, aby ningU być przy jęta  przeg 
rran francuski:

2) kontrole eran lcy portugalsko- 
hiszpańskiej winna fu n kcjonow ał 
tnk 5amo jak poprzednio.

W  tym  sensie zostały wysłane In*’ 
strulkeje do ambasadora F rancji w
T.ondwnie.

T îemn c iv  Jacht
BONE (Pał) —  Dowódca francuski ago 

statku handlowego „Campronne' po 
przybyciu do Bone zakomunikował w łc  
dzom morskim, l i  statek zatrzymany zo­
stał na wysokości przylądka przez szybki 
|achl, uzbrojony w armatę I karabiny ma 
szynowe, nie posiadający jednak nazwy 
ani flagi.

Pod groibą dział, jacht zażądał od 
słatku zatknięcia flagi. Po WYwleizeniu 
(lag; francuskie], tajemniczy lachi ś rybko 
oddalił się.

Walencja przyqotc wu-
Je s'e d- walk* n*z«w*!

BERLIN (Pat] —  W  depeszy własnej 
z Bilbao „Weslfaeiische Linde* Ztg“ do 
nosi ie  już w czasie najbliższym należy 
się liczyć z zaslosowaniem gazów bojo­
wych przez wojska rzędu w Walencji.

W lym celu poczynić miano w tajem­
nicy najbardziej rozległe przygotowania 
pod kierownictwem chemików sowi

Przyjęcia na tzeżć  
gen. Stachiewicza 

w Rumunii
B U K AR E SZT, (Pat) Dzió prted  

p ołudniem szef sztabu generalnego 
Stachiewicz złozy ł w izytę p rem ie row i; 
Tatarescu W  godzinach popołudnio­
wych iKlhyło się w pałacu inmi&tra 
npraw zagranicznych śniadanie, w y ­
dane przez ministra Antonescu ne 
cześć gen Stachiewicza i towarzyszą­
cych mu oficerów ' polskich.

W ieczorem  pos. Arciszewski wy­
dał obiad z okazji wuzyty delegacji 
sztabu polskiego. W  obiedzie poza 
gośćmi polskim i, wTzięli udział p re­
mier Tatarescu, m inister spraw za­
granicznych Anlonescu, minister ob* 
ronty narodow ej gen Angelescu, mini 
s ler lotn ictwa i m arynarki Irimescu, 
wlcŁ-nrinister gen. Glatz, szef sztabu 

j rumuńskiego Siciiiiu. inspektorow ła 
arm ii i generał:cja.
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Prace Lig! Ochrony Przyrody w  Polsce
LWÓW (Pet) —  W  ramach 15 zjaz­

du lekarzy i przyrodników polskich we 
Lwowie odbyt się, w poniedziałek IX 
Zjazd delegałów Ligi Ochrony Przyrody 
w Polsce. Zjazd zgromadził szereg wy­
bitnych przyrodników i c ałaczy społe­
cznych z Warszawy, Poznania, Krakowa 
1 Lwowa. Obradom przewodniczył prof. 
dr Bolesław Kryf.ieWlecki (Warszawa).

Prof. Hryniewieck, zagaił zjazd, wrę- 
czając dyplomy członków honorowych 
Ligi rektorowi prof. dr. Wład. Szaferowi 
(Kraków) i prof. dr Janowi Gwalberfowl 
Pawlikowskiemu (medyka), sekretarz ge­
neralny Ligi kpł. W  .Romanow (Warsza­
wa) złożył sprawozdanie z działalności 
Ligi za rok 1936, po czyn składali spra­
wozdań.a reprezentanci oddziałów war­
szawskiego poznańskiego, krakowskiego, 
foruńskiego i kćł w Brzozowie wojew. 
lwowskiego i w ?

Spraw^ obraz dalszego
rozwota ,i skupiającej w swych
szeregach coraz większe zastępy miłoś­
ników przyrody ojczystej. Liga prowadzi­
ła propagandę idei ochrony przyrody w 
społeczeństwie 1 wykonywała akcję och­
rony bezpośrednio, Iwo rżąc rezerwaty 
przyrodnicze- Rezerwaty takie istnieją Już 
steraniem Ligi na Maklifrze pod Brodami, 
pod Ostrowcem Stanisławowskim i w Da- 
lejowh pod Haliczem i mają na celu o- 
chronę zanikającej flory stepowej. W  frak 
cie realizacji jest rezerwa! bukowy na Ro­
zewiu nad morzerr

prowadzić prace w porozumieniu z Pań­
stwową Radą Ochrony Przyrody.

Inna rezolucja wiła udział Polski w 
międzynarodowej konwencji ochrony pta­
ków j podkreśla konieczność wydania li­
stew dalej jeszcze idących w kierunku 
ochrony ptaków w Po'sce.

Zjazd dał aalel wyraz twe] trosce z 
powodu dewastacyjnej gospodarki teśne] 
nad jeziorem Naroez I uchwalił podjąć 
kroki w kierunku zapewnienia ochrony 
krajobrazu nad tym największym polskim 
jezlo.em.

Na zakończenie Zjazd jednogłośnie 
postanowił wysłać do p. mjnisłra W  Ri O d 
depeszę treści nastęDującej:

„9 Zjazd Delegałów Ligi Ochro­
ny Przyrody zwraci sfę do Pana Mi­
nistra t  gorącą prośbą o przyśpieszę 
nie wydania rozporządzenia Rady 
Ministrów w sprawie ogłoszenia Tatr 
pa-fclim narodowym, gdyż niszczenia 
przyrody tatrzańskiej posiępuje szyb 
ko naprzód I ciągle stwarzane są łam 
takty dokonane, niszczące przyrodzo 
ny urok tej najpiękniejszej cząstki 
ziemi polskiej. Prosimy Pana Ministra 
nlejsze] Rzeczypospolitej", 
o osłonięcie Tatr tarczą prawa Najjał

Na zjazd nadesłał życzenia Zarząd 
Główny Zw. Nauczycielstwa Polskiego 
TUR i inni.

Dwa loty pi zez A t a t v k

W  szerokim zakresie prowadzona była 
akcja oenrony pteków przez zawieszenie 
sztucznych gniazd i dokarmianie ptaków
w zimie. Ciekawe doświadczenia poczy­
ni1 o ruchliwe koło w Brzozow.e, które 
sztuczne drewniane gniazda ptasie musia 
ło obić blachą, gdyż zagnieździły się 
W nich nieproszone myszy i inne gryzo­
nie. L!qa wydała jeden łom dzieła orni­
tologa polskieoo dr. Jana Sokołowskiego 
(Rawicz) pf. „Ptaki Ziem Folskjch".

Po załatwieniu spraw organizacyjnych 
uchwalono szereg rezolucyj. M. in, zjazd 
zaprotestował przeciwko budowie kamten 
nego gmachu na Kasprowym Wierchu na 
terenie b^o-zącego się parku narodowe­
go i budowie ścieżek przez kogo Inne­
go, niż Tow. Tatrzańskie, które winno

LONDYN (Pat) —  Wodnopłalowiec 
angtelskl „Caledonla", kióry wystartował 
wczoraj X Foynes w Irlandii, do lotu nad 
Atlantykiem, skrzyżował się o godz. 4 
nad ranem z wodnopłafowcem amerykan 
skim „Clipper", który wystartował z Bot 
wood na Nowej Funlandil.

Kapitan Wilcozon, który dowodzi sa 
molotem angielskim w chwili krzyżowania 
się wodnopłatoweów, przesłał „Clippero  
wl" depeszę radiową, w której życzył 
dalszej pomyślnej dropi ku brzegom bry 
tyJsKm I dał wyjaśnienia co do stanu po

gody i szybkości wiatrów.
O godz. 7 rano, według Intormacy) 

brytyjskiego ministerstwa lotnictwa, „Ca- 
ledcnia", przebyła 1340 mli, a „Clipper" 
1240.

FOYNES (Pat) —  Wodnopłatowłec a- 
merykanskl po przebyciu Atlantyku wy­
lądował o godz. 10 JO  w Foynes.

BOTW OOD (Nowa Funlandia) (Pał)— 
Samolot brytyjski „Caledonla" po przelo­
cie nad Atlantykiem wylądował tu o g. 
6 min. 6 czasu miejscowego.

Liczne areszty w Portugalii
L IZ B O N A , (Pa l). W  Kwiązku z za­

machem na prezydenta Saiazara, do­
konano licznych aresztowań. Zda­
niem po lic ji, zamach był dziełem  n e- 
licznoj grupy osób i że w  przygotow a­
niu do zamachu wzia.ł udział jeden, 
łv*L kilku cudzoziem ców.

W ładze poszukują obecnie c/ło- 
v icka, który PO wybuchu oddalił się 
kulejąc z m iejsca zamachu. Pow staje 
pytanie, czy istnieje jakiś zw iązek po- 
m .ędzy sprawą zamachu, a dwiema 
kradzieżam i samochodów, dokonany 
mi w  ub. sobotę. Polteka śledzi niłnie

na HTw y * bubbb i b ts e  aBWBRBBBBBBgWKgawi

„Łuh ukraiński przeciw komunistom 
i wywrotowcom

LW ÓW  (Pat) —  Dnia 5 bm w sali te­
atru w Domu Narodowym'odbyło *się  
przy udziale 100 delegatów z całe| Ma­
łopolski Wschodniej wair.e zgromadzenie 
kratńskiego stowarzyszenia sporiowo-gl- 
ntna. lyczn* o „Łuh", na które przybyli 
przedstawiciele władz, PW I W F.

Prezes „Łunu" dr. Rotntn Daszkiewicz 
wygłosił przemówienie, w którym zaleca! 
współpracę z administracją państwową w 
ogóle, zwłaszcza w zwalczaniu komuniz­
mu, by członkow.e „Łuh" bvll przygoto­
wani w przyszłości do przeciwstawienia 
się ewentualnemu najazdowi bolszewic­
kiemu. Leży le i w Interesie ukraińskim, 
bv armia polska była silna I potężna.

Mówca przestrzegał przed szkodliwą 
agitacją OUN. bo „Łuhu" może nsleżeć 
każdy Ukrainiec z ierenu państw . polskie 
go, oprócz komunisiy I wywrotowca. 
„Łuh" pod wieloma względami godzi się 
na zasady polityki UNDA. łes* natomiast 
przeciwny racjonalistycznym tendencjom 
prasy b .posła Palijewa (Ukraińskie W i­
sty) 1 „Batkiwszciyzna organy ukraiń­
skiego fronfu Jedności narodowe!), które 
wprowadzają chaos i zamieszanie w życie 
socłeczeńslwa ukraińiaUgo.

Zjazd odbył się w nastroju poważnym 
I był najliczniejszym od czasu Istnienia 
„Łuhu".

azd organizacji miejskiej OZU v. Równem
RÓ W N E , (Pa l). W  niedzielę od 

by ło  się w  Rów nem zebranie organ i­
zacyjne olkręgu rów ieńskiego organ i­
zacji m iejskiej OZN. W  skład okręgu 
wchodzą rów nież pow iaty : dubieński, 
zdołLnnowski, K ostopokk i i  sarnen- 
ski. Na zebranie przebyło  ponad 600 
osób z Równego, Dubna, Kostopoła 
i Sarn.

W  obradach zjazdu wziął udział 
pi zowodniczący organizacji m iejskiej 
O ZN  Starzyński. Po  zagajeniu obrad 

.przez dyr. śzem polińskiego który pod 
kreślił zrozum ienie potrzeby zjedno­
czenia się społeczeństwa wołyńskiego

zabrał głos prezydent m. W arszaw y 
Starzyński, k tóry w  d łuźszjm  prze-, 
mówieniu scharakteryzował cele i za 
dania OZN. Po przem ówieniach zgro 
madzeni zgłosili akces do OZN.

Z kolei powołane zostały tym cza­
sowe władze obozu na okręg rów ień­
ski p. Szempolińskim  teko przewód 
niczącym.

Na zakończenie zebrani postano­
w ili w ys ła j depeszę z wyrazam i czci 
i hołdu do Pana Prezydenta, Patia 
Marszałka Śm igłego Rydza i płk A- 
dema Koca.

Zjazd instruktorów roinyrh woi. wileńskiego
nowocrudzkiaqo

W czora j na Stacji Doświadczalnej 
w  Bieniakoniaoh zakończył swe prace 
dwudniowy Zjazd instruktorów ro l­
nych w ojewództw : wileńskiego i nowo 
gródzkiego. Zjazd zgrom adził 80 osób 
z pośród instruktorów W zię li w nim 
udział również dyr. Stacji Dośw prof. 
W acław  Łustowski, prezes Izby Ruin. 
czej W ładysław  Kamiński, naczelnicy 
w ydziałów  rolnictwa i reform  rolnreli 
Żemoytel i Bffkun, d jrekh ir I/by Rol­
niczej Czerniewski i inspektorzy Izby

W  pierwszym dniu Zjazdu odbyło 
S:ę zwiedzanie Slaeji Doświadczalnej 
połączone z wykładem prof. Ln.stow 
skiego nu temat doświadczeń najnow­
szych stacji.

Drugi dzień poświęcono na zw ie­
dzenie w zoiow ych  obiektów lekars­
kich w maj. Podwnryszki wtasn. p 
Ktersnowskiego j w sąsiedztwie W  
drugim dniu Zjazdu ponadto zostały 
wygłoszone trzy referaty dyr. Czer- 
Biawsieuo pt. „Zasady orcainzacii re­

jonu pod względem społecznym, gos- 
godarcz.ym i kulturalnym p.p. Gzeta 
niewskiego i Shicliockiego . p. t. 
„D zia ły specjalne twórczości roś­
linnej w organizacji gospodarstwa, 
wsi i rejonu" i p Mroszczyka (wygł. 
Cywiński) pł. '„W ytw órczość zwierzę 
ca w organizacji gospodarstwa, Wsi 
rejonu"

Bezpośrednio po zakończeniu Z jaz 
du instruktorów, odbyły się obrady 
Związku Instruktorów Rolnych woj. 
wileńskiego i nowogródzkiego.

Jak nas inform ują najbardziej a- 
łrakcyjnym  punkiem programu, na 
który władze Izby Rolniczej położy­
ły szczególny nacisk była sprawa pro 
jak tu organizacji rejonu gospodarcze­
go. Tem u tematowi posw ięcono 3 re­
feraty, łraktując to zagadnienie z róż­
nych punktów widzenia. Projekt or­
ganizacji rejonu gospodarczego m-iłu 
jo zastani-' koncepcje organizacji wsi 
Nowvm Jorku.

ki,ku cudzoziem ców, przebywających 
w- Portugalii.

MORALNI SPR4 W CY ZAM ACHU.
PARYŻ (Pał) — Monarchisłyczna „Ac- 

tion Francaise" przynosi sensacyjną wia­
domość, iż ostatni 2amach na Saiazara po 
zostewał w zv»ięzku z działalnością upra­
wianą na terenie Francji przez portugal­
skie elementy rewolucyjne oraz niektóre 
osobistości, utrzymujące bllskj kontakt 
z rządem Walencji.

Drisnnik donosi, m. in. że w kwietniu 
rb. ambasador walenckj Araquistao wrę­
czył portugalskiemu pułkownikowi Poppo 
oraz dwum wybiinym rewolucjonistom 
portugalskim Alfonsowi Cnsta i Dominou- 
es dos Santos sumę 6 milionów franków 
i zapytuje, na iaki cel zosłaly zużyta te 
pieniądze

Plif. M m  stełp tortem 
i ittry im y  l id i*  Narodów

RYGA (Pat) —  Z Kowna donoszą, że 
na s(anow:sko stałego delegata przy Li­
dze Narodów mianowany zosłał dotych­
czasowy ałlache wojskowy w Berlinie pik. 
Szkirpa.

Tłoczyński przeorał
2  C z P r l t a m l  t a f b P

RYGA (Pał) —  W  ostainim dniu roz­
grywek tenisowych o puhar Ryskiego Klu 
bu Tenisowego Tłoczyński Dokonał Łoty­
sza Po!i*a ó:2, 6.0. W  finale Tłoczyński 
przegrał z Czechem Drobnym 2:6, 1:6 
Tłoczynski >yl bardzo zmęczony ciężki­
mi spotkaniami z poprzedniego dnia.

W  finale gry podwójnej panów o rm- 
srzostwo toiwy paro polska Tłoczyński 
— Czajkowski przegrała z parą czeską
Sfingll—  Drobny 5:7, 2:6, 2:6. Para czes­
ka była w doskonałej formie.

lut i*t
M OSKW A (Pał) —  W osiedlu rybac­

kim Gurlewo w Kazikslanie żyje rybak 
Łukasi laszKow, który w tym roku ukoń­
czył 133 lała. Starzec czule się zupełnie 
rzeżko, posiadc wszystkie zęby I czyta 
bez okularów.

We wsi iSeitieryno w obwodzie mos 
klewskim żyje staruszka Natalia M&karl- 
na, która Ikzy 110 lał. Ma ona czworo
dzieci w wieku lal 70— 30, 14 wnuków 
I 32 prawnuków.

We wsi Stekleryno w obwodzie mos- 
rmeszka przeszło 20 starców i staruszek, 
Uczących od ICO do 130 lał życia.

„Kurier Włenzarny" tlono,7 o tragicznym 
zgodnie całej redliny jroepodarza Pojdy wc 
sv*! Wollcy pow. jasielskiego. Mianowicie do 
stuilni w pad! 4-letni syn Pajdy JriJruś. 12- 
l< tnla Helena, ratując bra<n utonęła razem 
z bratem. Zrozpaczeni ro-tliice po powrocie 
do domu poi ełnlli mnobńjslwo, pc» i-inajijc 
scbiY kosą żyły u rąk i krUnl.

W roH coroc* Dyrb lyp a d W w  
śaaJTk8?r y li w św elo bi 

H * *  $ł. Z
NOWY YORK (Pat) —  Według ostat­

nich obliczeń obchód święta NteDodleg- 
łości pociągnął za sobą 5&3 wypadki 
śmiertelne. Od 8 lał nie notowano tek 
y/ielkioj liczby ofiar w dniu 4 lipca. Poza 
lym 845 osób odniosło poparzenia w cza 
s:e wielkiego pokazu ogni sztucznych w 

żelitrowskinuo.

zmarł
W

cowntka 
I Kolegi.

Dokłór Medycyny
po krótkich I cteżkich clerptemach dn. 5 lipca r. b. przeżywszy łat 61.
4. p. zmarłym tracimv nlecdżołowanei pamięci wieloietnleęo współpra- 
o wyroklzh wartościach charakteru, Jako lekarza społecznika, obywatela 

Cześć Jego pamięct.
Dyrekcja Ubuzpleczalnl Społecznej w W ilnie

Sekietiirz Lig. Narodów 
odwiedzi Estonię, ło t«ę i Utuę

G E N E W A, (Pał). Sekcja in form a­
cyjna scki etariatu L ig i Narodów  do­
nosi, że sekretarz generalny L ig i N a­
rodów  p. Avenol uda się w ciągu sicr 
pnia na zaproszenie rządów Estonii,

Ł o tw y  i L itw y  z w izytą  do tych kra­
jów . Tow arzyszyć mu będzie p. Ab­
raham. członek sekcji politycznej se­
kretariatu.

Sowiety naruszyły granicę w Handżutuo
TO K IO , (Pa t). D ow ództw o arm ii 

kw antuńskiej donosi o  now ym  naru­
szeniu granicy przez w ojska sow iec­
kie. Incydent nasłapK lym  razem  na 
wschodniej granicy Mandżnkuo w od 
Iegłoścj 50 kim . n a  południe od mia- 
ała Miszau na wprost jez io ra  Hcm - 
kas.

Dnia 5 bm. po uprzednim  ostrzeli­
waniu japońsk iej straży granieznej, 
prze kroczyło  granicę 1550 żołn ierzy

sow ieckich z 8 działam i
B E R L IN , (P a l). Jak donoszą z 

Daircnu, w  czasie dzisiejszego now e­
go zajęcia na rzece Am ur oduzlat so­
w ieck i straci! dwóch zabitych, po 
czym  musiał się cofnąć. W  parę g o ­
dzin późn iej oddział sow ieck i w site 
15u ludzi z  karabinami m aszynow y­
mi ponow ił natarcie, które ^Ostało 
odparte.

Areszty w armii syberyisHef
T O K IO , (Pa ł). Jak donosi agencja f ry lsk ie j P ietrow  i szef departamentu 

Dom ri, w  Chabnrowsku aresztowani I politycznego tfułańskij. V  ."słano icb 
zostali dow óaca artylerii arm ii sybc- do Moskwy.

?1 nsób rffzslrzpiano wp WładvwoAtołru
MOSKWA (Pall —  Wojsaowe Kole­

gium Najwyższego Sądu ZSRR na sesji 
wyjazdowej v.e Władywosloku forpalry- 
walo sprawę, według nomenklatury oil- 
cjalnej „Irockłstowsko-japonsKlej terrory­

stycznej i  szplegowsko-dywersyjnej orga 
nlzacjl, działającej na kolei dalekowscho­
dniej". 21 członków tej org»r!zec(l ska­
zano na śmierć przez rozstrzelane. Wyrok 
wykonano .

„Wronowie tuda,k w „OssoawiatbiRi:e“
M OSKW A (Pal) —  Przewodniczący 

leningradzkle) obwodowoj rady „Ossoa- 
wiachlmn" Awerbuch, naczelnik zaopa­
trzenia Puchowsk], naczelnik sekcji ODro- 
ny p rzcc lw o o w lc lrzn e j I chem iczne) oraz
szereg innych ósób aresztowano pod za­
rzutem, I ł  jako „wrogowie ludu" rozkra- 
dall fundusz społeczny.

Śledztwo miało ustalić, ze areszłowo- 
nl wydawali pieniądze, składane na ob­
ronę państwa, na bankiety I umeblowanie 
własn/ch mieszkań. Ze specjalnych fun­
duszów Osroawlachimu urządzane m. IR. 
przyjęcia na cześć rozstrzelanego' Eidę- 
mana.

A fS

,,Czvstka^ w radio sowieckim
MOSKWA (Pał) —  „Prawda" donosi 

że rozpoczęta w 1932 1 1933 roku bu­
dowy radiostacji w JakucLu, Mińsku I 
Swierdlowslu oiaz w niektórych nnych 
miasta, dofychczas nie zostały ukończo­
ne. Plan budowy radiosfacyj w pierwszvm 
półroczu wykonano zaledwie w wyso­
kości 1— 2 proc Nowe odbiorniki1 rad:o- 
we są gorsze od starych. Programy ra­
diowe Są nieciekawe. Za ten fatalny stan

radioslacyj sowieckich odoowiedzialny 
lesł, zdaniem dziennika, „wróg ludu'' w 
osobie kierownika wydz.ału radiowego 
w ludowym komisariacie łączności Szóste 
kowicza, który zosłał aresztowany.

„Czysłka" w radio dopiero się roz­
poczęła, wobec czego należy spodzie­
wać się dalszych aresztowań, kłóre będą 
dość liczne.

Dz i  r.K W. Z.S.P.R. rstwierdz! nową 
i»rtfvna-te w' ba-rza

M O SK W A, (Pat). W  dniu 7 bm. 
w w ielk im  naLicu krem lowskim  zo­
stanie otwarta czwarta eośia cs-ntrał-

hego kom itełu wykonaw czego ZSRR 
siódmego zwołania, która zatwierdzi 
Drojekt ordynacji wyborczej.

hilioi! osób dotkniętych powodzi
TO K IO , (Pa t). Pó lnw no-zachod- 

nia część p row irjl K iang Si o pow ierz 
chni 1590 kim. kw. ze dała zalai.a.

Pow ódź dotknęła przeszło m ilion  łu­
dzi.

2ydzi nie mogg otrzymywać tytułów 
naukowych w Rzeszy

BERLIN (Pat) —  Minister oświaty Rust 
w perozumieniu z innymi władzami zain­
teresowanym' wyaał zarządzenie, iż Ży­
dzi, posiadający niemiecką przynależność 
państwową, nie mogą być dopuszczani

do egzaminów w celu uzyskenta tytułu 
naukowego doktora.

Dyplomy doktorskie żyd ów  uzyskane 
dawniej, nia mogą być odnaw.ane.

fUąd „Frontu Ludowego"
we Francji zw iększa podatki

P A R Y Ż , (Pa t). Bounet i jego  współ 
pracow nicy przygotow u ją projek ty 
ustaw gospodarczych, k t ó v  zostaną 
przedłożone rządow i po zakończeniu 
sesji parfam enterncj. Praw dopodob­
nie prem ier Chauicmps I min. Bonm ł 
nr/odstawią prezydentow i republi­
ki do podpisu jeden tylko dekret, zło­
żony z szeregu artykułów . N iektóre z 
nich m ają dotyczyć spraw podatko­

wych. Rząd spodziewa się uzyskać 
na m ocy lyc li artvkułóv około 2 m i­
liardów  franków .

Pozostałe a r t y k u ł y  mnlą d ilyezyó
podatków pośrednich i bezpośrednich 
a w ięc w pływ ów  z kolei, poczt, cel 
lid. Z tych źródeł dodatkowAch m oż- 
naby uzyska'1’ jeszcze 6do 8 m ilia r­
dów  franków . B

Skradli ttech z „Hostii Westchnień w Wenecii
W ENECJĄ (Pal) —  Prrsa przynosi 

szczegóły stanowiącej dotychczas niewy­
jaśniona zagadkę cha policji kradzieży 
przez nieznanych sprawców cenrego da­
chu ołowianego, pokrytłfąćego słynny 
„Most Westchnień" przy pałacu dożów.

Kradzież z ru w a lo n o  wczora] po po­
łudniu, gdy podczas ulewnego deszczu 
słrugi wody zniszczyły wewnętrzną słrc 
nę mostu Ogólna waga skradzionego da 
chu wynosili 20 lonn, ^
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Po co
Ciężki! chorobo, następstwo g ry ­

py, trzym ająca mtę ad 5 m iesięcy w 
łćżku, odsuiBfła m ię poniekąd poza 
nawias życm  i odrięia  od grona żyją- 
cy cli, nic pozw ala jąc pracować. Ale 
zdarzenie krakowskie jest tak wstr/ą 

, sające, tak bolesne i ciężkie w skut- 
Ikacn, żc zmusza mię do zabraniu gło­
su, tj m bezstronniej, że po wszyst­
kich komentarzach prasy różnych 
odcieni.

Od p ierw szej chw li zadawałam 
sobie pytanie, poco to wszystko? P o ­
co ten bolesny skandal, w yw ołany w  
atm osferze bynajm niej nie naprężo­
nej. ani gorączkowej, ze strony, po 
k tó j^ j najm niej możią, było się spo­
dziew ać zacietrzew ien ia i nietaktu? 
Przec ie  to nie )akit» z nizin społeczn 
n iekulturalny parweniusz, ale książę 
rodow y i (książę kościoła, przecie wie 
d * ia l C’ ym jest dla narodu polskiego 
ta nacukrólewska trumna, górująca 
nad dynastiami złożonym i w kryp­
tach wawelskich! I  tu pierwsza za­
gadka: jak to się stało, że nie zna­
lazł się uikl w  otoczeniu biskupa Sa- 
P lpj\V, kto by, dowiadując się o jc-go 
szalonym  j warcholskim  pomsśle, 
Ło; pow iedzia ł poproslu: „Ekscelen­
cjo, dobrze, z rozkazu biskupa trum­
na zostanie przeniesiona, ale proszę 
soMe uświadom ić, co nazajutrz bę­
dzie się działo wr całej Polsce? Parnię 
c i bohalera narodowego to nic nie 
zaszkodzi aie powadze dostojnika 
KO-cioła. kościo łow i? Przecie taka 
sam owola w stosunku ao Głowy Pań­
stwa, takie rozporządzen ie się nai- 

:ymi Zw łokam i bez w iedzy ro- 
jest okropnym  przykładem  za­

starzałego polskiego warci 10 '* twa, któ 
ego - ow rogie cienie plączą się od 

- łanflu do Y Y »w e lu .J ‘ I stało się
7i. gdyby m e postępek biskupa, 

by ł do pomyślenia jak iko lw iek  głos, 
Czy by się k tokolw iek w  ca łe j Polsce 
osni.chł pisa. m ów ić i postanawiać, 
by wawelska Katedra została sekula- 
tyzew an a? ! N a jw iększy bezbożnik 
p>e ośm ieliłby się tego pisać. A d i ś  
* Popali tego się domaga. Oto jaką 
p U 'ę  oddał ttiśkiip św iątyni któ­
ra r dat o od specjalną opiekę

^^ Ic j: zgorszone społeczeństwo 
innym i jeszcze posunięciam i: jeżeli
Zf sin iała taka korespondencja po- 

* “ "ęd zy  J'rczydciitem  a biskupem, o 
j tk ie j  pisały gaze ly  fz jednej strony 
prośba z drugiej odm owa), to nie p o ­
w inna była nigdy być u iawniona sze­
rokim  warstwom. Dalej, jeżeli w ie­
dziano o zamiarach biskupa, a nie 
można orzyouszczać, b\ Kom itet nie 
Wiedział, zwłaszcza po tej zamianie 
Hstów, to jaikźe się m ogło stać, że do 
tego dopuszczono, że Kom itet ni<> prze 
szkodził szalonemu postępkowri bisku 
pa? Tu tkwi jakaś tajemnica, co do 
k tóre j społeczeństwo ma prawo i 
musi m ieć wytłum aczenie. N ie wolno 
w  rzeczy faik ważnej, w zdarzeniu tak 
•utspodziewanie bolesnym i talk cię- 
Pinym  wr skutki, pozostaw ić społe­

czeństwo w niepewności i n ieświa«io- 
l^uści, na pastwę plotek, od których

roi, bo przecie artykuły lamentu­
jące, otm izone lub łzawe nic nie w y ­
jaśniają, Przeciwnie, imamy dla po­
d n oszen ia  zgorszenia publicznego 
tłumacjzooie biskupa, uzasadniające 
J>icsłvchany postępek, i odpow iedź 
l'Oni,(ełu. wręcz przeczące temu tłu- 
maczf.niu 6ję

W lec co ma nnśleć  przeciętny

■>D n i  K r a & j * w « i “
7 tipca r, b- m ija  365 lat od chw ili 

kgonu króla Zygmunta Augusta, któ­
ry  rok  przedtem jes ccze tak pisał w 
•Woitr testamencie:

* r’ody ciało nasze chcem y aby 
*•** pochowane było, gdzie nas ostut- 
Dat, godzina zastanie, to jest: jeśliby 
w  Koronie Potsikiej będąc... tedy w 
™ ie ™  Zamku... A  jeśli nas 

1 » g . „  w Księstwie Litew skicin  
ę ąc, i  (ą jo  świuta zejm ie: chcem y 

* L j  my bylj Pochowani w W iln ie na 
lamlku w Kościele nowymi Sw a nus 
prosząc aby p rzy  n iniejszym  pogrze­
bie. żadne zgoła świata tego m izer- 
®ego pomDy i wystrojenia nie by ły“ .„ 

Jak to zazw yczaj bywało. Korona 
jmała pierwszeństwo przed L itw ą : 
* “ v król zmarł w Knyszynie, n « po- 
wta niczu L itw y  z Koroną, iw łok i je- 

'  przew ieziono do Krakowa I złożo- 
tik' ^  P°dziem la ':h  Katedry wawel- 
ba'ry °d  grobu mkoclianej Bar-

%iti^ .a r̂ ząc na jego sarkofag w pod- 
^ ’ ach W aw elu , trudno nie myśleć 

'YHrUe
0
n"7y wesztą tylko ten grobow iec. — ST IWO IOU (U,l\7l»VU V

1 śt p rzyw odzi nam W ilno? A Sło

wacki, M ick iew icz, Marszałek Józef 
Piłsudski? Zwłaszcza ci ostatni by ’ i 
krew  z krw i i kość z kości nasi.

Słyszałam nieraz, jak mówiono, 
żc musieliby oni leżeć w W iln ie.

Dziw nie się sprzęgły ze sobą dzie­
je tych dwu stolic. Pom im o iż po ło ­
żone na dwu odległych krańcach Rze 
czypospolilej, W ilno  i Kraków , W ilno  
i Kraków bliskie sobie były i pokre­
wne. Mówią o  tym zabytki sztuki i 
kultury, m ówią akty i dokumenty 
odwieczne i trad je je  nie tak dawnej 
przeszłości. W ilno, miasto zachodnie 
nawet w stylu swych sta iycli cerkw i 

I prawosławnych brało tego ducha Za­
chodu z K rakowa.

Z upadkiem roli politycznej W ilna 
i Kraków' ustąpił pierwszeństwa W ar 
szawie, jako now ej stolicy, sam pozo 
stając, na wnęki najbogatszą skarhni- 
są kuUu-v i pam iątek n a rod ow  eh.

T o  właśnie stanow iło w okresie 
n iew oli jego  przeważną siłe a trakcy j­
ną dla całej Polski. Znalazł się w pra­
w dzie irdon człow iek, k tóry nodiął 
■walkę r zagrobowwm czarem W aw e­
lu, w ielki nrtvsfa tcsl-niący za pełnią 
życia —  Stanisław. Wyspiański. Toe-

»fSS ,7" C  "ńsjWgjttt

ta urodzony i wychowany u stóp W a 
welu, wchłonął w duszę czar Krako­
wa i z przedziwną ekspicsją odtw o­
rzy ł go w  sw'jch tragediach oraz dra­
matach. Ożywa w  nich Katedra wa­
welska, ożyw iają  postacie królów , b i­
skupów i rycerzy', ożyrwia bajeczny
świat legendy

Podczas tegorocznych „dmi K ra­
k ow a" teatr w ystaw iał „Bolesława 
Śm iałego11.

Dramat wryrosły % tereniu K ra­
kowskiego. odtw arzający konflik t 
m iędzy królem a biskupem Stanisła­
wom przeniósł w idzów  „w  len c/as 
przed wiekam i, k tóry sny ieno na 
pam ięć przyw 'odzą“ . W szystko się 
z łoży ło  na sugestywność nastroju: i 
przepiękne dekoracie oraz kostiumy 
w-g proi. samego Wyspiańskiego.-
I n inoorówoane e fek ty  św ieline. i 
w prow adzający odra z u w nastrój 
sztuki prolog, pięknie w ygłoszony 
przez Tadeusza B iałkowskiego i w re­
szcie .świetna gra zesnołu ? W ac ła ­
wem Nowakowskim  (km ' Holesław) 
na ezele. Dwrilttor Kanni Frv^z o « ’ng 
nął wsnaniałv warnik, dM  w idowisko 
napirnwd" w’ w ielk im  stylu.

Gdy obs'rwTownłem grę Krasnwi- 
ev fTeresy Simhe^lkiel, 77>anei dolirre 
W ilfp ] i  wysłetiów  ńa Poludance). z 
żulem myślałam o tymi, że jednak

W ilno  w sprawach tych jest tak ubo­
gie, tak bardzo na szarym  końcu. Gi 
stinii nasi w ileńscy arty-Sci dopiero 
aa innych scenach grają wedle m ia­
ry swmgo talentu, i krótki pobyt w 
K iak ow ie  czy W arszaw ie daje zazw y 
cza j lepszy efekt, niż długie lata w 
W iln ie.

Patrząc na pierwotną, bezw zględ­
ną walkę króla Śm iałego z biskupem 
Stanisławem, zakończoną zw ycięst­
wem biskupa, nie przypuszczałam, 
że za ikilka dni w tychże d osto jn ie li 
murach wawelskich rozpęta się ostra 
ymlka i zamąci poważną ciszę głośną 
a p rzykrą  polem iką dokoła miejsca 
i spraw, które nie pow inny być tema­
tem sensacji dnia.

W ydarzen ia te tak ponury cień
rzuciły na naszą rzeczywistość, że 
gdy m yślim y dziś o W aw elu  na du­
szy robi się dziwnie nśeswmjo.

N ie rozproszyły tego cienia uro- 
czysłaści zw k  zane z pobytem  dostoj- 
ryeh  gości rumuńskich. W jego m ro­
ku zbladły i‘ ściemniały barwne „dn i 
Ii rakow a11.

A jednak warto by zwrócić na nie 
uwagę choćby dla porównania z w i­
leńskimi próbami w tym (kierunku.

Punktem centralnym . dni Krnko- 
w a“  bvłv  im prezy artystyczne. Jak 
zaznaczył w swym  przem ówieniu  dr.

M ieczysław  Kapiicki, prezydent m ia­
sta, „A m b ic ją  Krakowa jest prze­
kształcenie skroninych dziś „Dul 
K rakow a1' na ogólnopolskie fcstha le 
artystyczne", gdyż „n ie ma mhisla w 
Polsce, które by było Iw rdziej w ypo­
sażone przez h islorię i naturę w opra 
w-ę i wspaniałą scenę, zarazem (ak 
pojętych  fest’ vali —  jak Kraków'11.

Istotnie, choć W ilno  np jest przez 
naturę nie gorzej wyposażone, to jed­
nak jogo szata historyczna uległa 
zniszczeniu i pozoslah  z n iej szczątki 
zaledwie.

Na dn te Kraków  przybrał strój 
historyczny, jako najbardz:ej harm o­
n izu jący l  charakterem  miasta, Dat 
oboa w ielk ich  pokazów  ludowych l 
fcsLhah muzycznych tradycyjne uro­
czystości krakowskie (obiór Ikró-ia 
lrui kowego, La jkon ik , w ianki na W iś 
le) oraz na w ielką skalę zorganizowa 
ne widowiska w- „Dniach Akadem! 
ka “ , „Pana Tw ardow sk iego”  w |K>d- 
wórku kolegium  Now odworskiego t 
„M iko ła ja  Kopern ika" na W aw elu  
W szędzie była łączność bezpośrednia 
akcji z terenem, wszędzie stró j histo­
ryczny stanow ił uzupełnienie terenu 
—  starego Krakowa,

W idzia łam  „K w ie rm k a " oraz 
„Tw ardow sk iego ". I  tu t tam znać 
było dbałość reżyserii o harm onijną

i dlaczego?
czyteln ik? Źe ktoś tu kłamie. Biskup 
lub Kom itet? T a  obawa o beząneczeń 
stwo zw łok wydaje się sprawą mocno 
naciąganą; bo przecie nie biskup był 
fachowcom  od tych spraw. A  już 
w jęcz  dziw actw om  jest wTyrużona ra­
cja, że zw iedzanie przez inow ierców  
mąci spokój nabożeństw7. Bo 1) od 
wejścia do krypty jest 30 kroków  w 
bok i żadnemu nabożeństwu prze­
marsz choćby tysięcy nie może p rze­
szkadzać, 2) zawrze zwdedzano le 
groby ł nikt się nie troszczył o wyzna 
nie zw iedzających, 3) w czasie nabo­
żeństw na całym  śwóecie się nie zw ie 
dza, w ięc chyba i na W aw elu , 4) wre 
s^cie, na nabożeństwach W ie lk iego  
Tygodn ia  w Rzym ie, setki in ow ier­
ców przechadza się po bazylikach, 
gdakając we wszelkich ‘ęzykaeli głoś 
no i Papież żadnych dekretów  o tvm 
nie wydał. Nie może w ięc biskup kra 
kowsk, być w ięcej katolik iem , n ż 
O jcićc Święty. T o  jasne.

Kursowały i kursują plotki, bo 
społeczeństwo nic otrzym ało mi* za­
dośćuczynienia, ani praw dy o zdaize- 
niu. I  to jest jad, k tóry się sączy, któ 
renm trzeba się przeciwstaw ić, żądać 
Diflwdy, bez obsłonek. M ówiono, że 
biskup napierał o wykończenie k ryp ­
ty, me m ogąc znieść umyślnego prze­
ciągania robót, które m ogły do nie­
skończoności być wriconywmne, nie 
przyjm owane, korygowane, zm ien ia­
ne i t. p., bo przecie to by ł n iezgorszy 
teren zarobkowy. T o  •wygląda dość 
prawdopodobnie. A le ogól nie ma ści­
słych danych. M ów iono, że biskup 
dlatego z takim gorszącym  pośpie­
chem, bez należytego ceremoniału i 
czci przen iósł trumnę, że nie zgadzał 
się wpuścić króla rumuńskiego, ino- 
wiencę, do Katedry.. I  znów bajka, 
bo daleko w yższy dostoinik kościoła, 
bezoośredni przedstawiciel osoby P a ­
pieża, oprow adzał króla Karola po 
katedrze. W ięc czemu, po co i dla 
czego arcybisk. Sapieha tak postąpił? 
Po co  ‘W yrządził tak w ielką krzyw dę 
społeczeństwu, zwdafzcza katolick ie­
mu, bo oczyw iście iruh ferentnym  
albo bezw yznaniow ym  tylko dostar­
czył argum entów 1 dola ł o liw y do te­
go ognia, k tóry m imo efektow ne p ie l­
grzym ki i ślubowania, tli sobie wcale 
żwfawo.

Ktokolw iek by Zgorszył m alucz­
kich bodajby7 mu kamień n.łyński u 
szy i", m ów i pismo śwuete. Biskup 
zgorszył rzesze maluczkich Zgorszył, 
onł przykład niesubordynacji, pychy.

meąodnej »ługi Chrystusowego, ja ­
kiejś n iepojętej u człow ieka tej sfery 
brutalności i niede'ikatiności w zg lę­
dem najb liższych tym dróg5™, naj­
droższym  Zw łokom . W  stosunku do 
uczuć w ie i ot ys i ę cz n y ch mas był to 
czyn św iętokradczy. I  zw ażywszy po­
ziom  przestępcy, nie można uważać 
za nieświadom y.

M etropolna Sapieha nie może po* 
zrastać na W awelu . N ie czekając na 
wj-roki i głosowania, sam powdnien 
to zrozum ieć ' usunąć się Pozostaw i 
po sobie smutną sław7e i pamięć, będą 
m ów ili długie lata: „T o  ten co. ." ale 
co gorzej, co jest stokroć gorzej, to, 
że nim w ym rze pokolenie, które bvło 
świadkiem teoro niesłychaue-gó czynu, 
każdy, ręczvć można, każdy, kto tam 
k likn ie  w K rypcie Srebrnych D zw o­
nów' z m odlitwą na ustach, bodzie 
ro a ł mjY.śl o Nim zmącm.ą tym ckrop 
«y  m incydentem. I  tego biskupowi 
darować nie można to jest najgorsze 
ze wsz\stkieso. eień tecro czvnu na 
tę w ielka frinnnę.

K rzyw dzili Marszalka za życia w  
sposób ohydny, krzywdzą po śmierci, 
chcia ł leżeć na ślicznym, pełnym pro- 
slcty, takim wileńskim  cmenarzu, na 
Rcssie, wśród swoich ridopców  Mó­
w ił o tym, len cmentarz znał i kochał, 
tę białą kaplicę widną z daleka. T o  
w łaśnie zniszczą li, co On lubił i p o ­
staw ili na Rossie żydowski kirkut, 
płaski, ciężki, ponurą płytę ponapisy- 
waną gęsto, na której nic ma wspom- 
n 7-nia o Bogu, ani o spokoju duszy, 
ale za to o „szatanów  dum ie". D obry 
efekt dla tłumów7, ani słowa. A przy 
wejściu! Parodia Madonny Ostro­
bramskiej, k tórej praw'dzswry  w izeru­
nek, nie stylizowany7, nie opuszczał 
Marszałka!

Chciał leżeć na W awelu, pobok 
tych. co W alczyli, ale przegrali, On. 
który walcaył i wygrał, obok sw oja­
ka „L itw in a "  Kościuszki, ks. Pon ia­
towskiego i Sobieskiego, to musieli 
Go pozbawić tego miejsca w iecznego 
spokoju, skromnego i bez tych ozdób, 
w których jest próżność, jak ie j On 
nie m iał ani odrobiny, która Mu była 
wstrętna. Herby7, baldachimy... płvtv. 
próżność t zarobek ludzki w koło tego 
dostojeństwa, tej żołnierskiej pro­
stoty.

Był smutek i łqy od Bałtyku po 
Kurpaty i od wschodu do zachodu 
Polski, a teraz jest gorycz i wstyd.

Hel. Romer-

Na kaafce w Sowtfru
KRAKÓW (Pat) —  Wczoraj o godz. 13 

odbyło lią na Sowiócu uroczysto złoże­
nie u szczytu kopca Józefa Piłsudskiego 
ziemi z kopca Wyzwolenia w Wielk!ch 

Piekarach na Śląsku.

Uroczystego aklu symbolicznego zło 
żenią ziemi dokonała delegacja komitetu 
budowy kopca w Wielkich Piekarach, zto 
żona z przewodniczącego komitetu staro­
sty powiatowego Szalińsk'ego ze Swięło- 
cnłowic, naczelnika gminy I posła na 

Sejm Pionki, Inż. Lisłaga z «  Świętochło­

wic I ławnika Łudygi z Piekar ślęsk‘ch.

Z emią przywieziono w urnie, przed 
stawiającej model kopca Wyzwolenia w

Piekarach śląskich. Umą zlożoro w muzo 
nm um z Sowińca.

KRAKÓW (Pat) —  Sypania ostatnich 
szczytowych warstw kopca Józefa Pił­

sudskiego na Sowiócu dokonują ooecnlo 
delegacje oddziałów wojskowych W  rvaj 
bliższych dn.ach sypanie kopca zostants 
zakończone. Po usypaniu na 36 metrów 
wysokiego kopca będą w dalszym ciągu 
w szybkim tempie kontynuowane praca 
nad urządzeniem otoczenia I dróg doja­
zdowych.

KLAWIOL ” 845

Marszałek Ś nigły Ryćz gościem Uskowa

DDCISKOwZ

Pan Marszafek Śmigly-Rydz spędź,ł 
onegdajszy dzień w Liskowie, jako gość 
wsi polskiej.

Powitany przez łwórcę Liskowa, ks. 
prałata Blizińskiego, Pan ManzateK w to 
warzystwie P. Premiera Stawoj-Sktadko- 
wskiego. Ministrów Poniatowskiego i Ul- 
rycha, oraz przybyłych wielu dostojników 
pańsfwowych,‘ udał się na boisko spor­
towe Liskowa, gdzie została odprawiona 
uroczysta msza św. połowa.

Następnie wśród podniosłego nastro,„ 
odbył się akt przekazania arm:i przez 
ludność województwa łódzkiego sprzętu 
wojennego składającego się z 41 ciężkich 
karabinów maszynowych, 2-ch ręcznych 
karaDinów maszynowych, 5-ciu g ranatni-

ków p.echofy, 4-ch baub.c potowych 1 
3-ch samoloiów.

Zdjęcie Nr 1 przedslawia Pana Mar­
szalka udającego się w towarzystwie Pa­
na premiera, pp. Ministrów i ks. prałata 
Blizińskiego na boisko sportowe w Lisko­
wie, na uroczystości przekazania armii 
sprzęlu wojennego.

Zdjęc.e Nr 2 przedstawi moment 
w-ęczenia Panu Marszalkowi przez pre­
zydenta m. Łodzi Mikołaja Godlewskie­
go aktu ofiarowania armii przez społe­
czeństwo województwa łódzkiego sp-ząfu 
wojennego.

Zdjęć e Nr 3 przedsfawia Pana Mar­
szałka obok ofiarowanego SDrzęiu wo­
jennego,
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Janus* Kwiek —  król Cyganów na tronie 
w stroju koronacyjnym.

W  niedzielę o godz 18-eJ w Warsza­
w ie na stadionie W . P. na Łazienkach od 
była się niecodzienna uroczystość: elekcja 
I koronacja króla cygańskiego Janusza 
Kwleka.

Na stadion łazienkowski przybyli ko- 
respondoici wielu pism zagranicznych 
ekspedycje filmowe, dziesiątki fotorepor­
terów z agencyj fotograficznych polskich 
I zagranicznych. Poiskle 

RAOIO T IU N SM U O W A łO  UROCZY- 
STOSć NA 100 STACYJ 

całego świata. Trybuny wypełniła 10 ty­
sięczna rzesza publiczności.

Pośrodźu boiska ustawiono podium, 
pokryte czerwonym dywanem, otoczore 
drzewkami mirtowymi- Na podium —  rze­
źbiony foiel-lron. oraz stolik na którym 
złożono złocistą urnę I ciężki, żelazny 
dzwonek. Po bokach tronu przygotowano 
mielsca dla senatorów-elekforów I totele 
dla kandydatów.

O  g jd z. 18-ej na stadion w ku cia  ko­
rowód

30 SENATORÓW  CYGAŃSKICH, 
którzy maję dokonać wyboru. Wszyscy 
ubrani sa we fraki, w cylindrach, z*'xuły, 
białe gorsy. Na czele kroczę elekci* Ru­
dolf, Janusz, Michał, Bazyli I Sergiusz 
Kwlekowle. Senatorzy przybyli nie tylko 
z Polski, ais I z Francji, Rumunii, W ę­
gier, Czechosłowacji I Litwy. Są również 
przedstawiciele cyganów rotyjsb'ch, któ­
rzy wyemigrowali po przewrocie bolsze­
wickim.

. Elektorowie siedzą sztywno, pełni hie­
ratycznego dostojeAstwa. śniade dłonie 
energicznie
POPRAW IAJĄ RZEMIENNE Pa SY, POD­

TRZYMUJĄC FRAKOW E SPODNIE. 
Czarne jak węgiel oczy rzucają błyska­
wice, z ust dobywają się chrapliwe, na- 
pozór nieartykułowane dźwięki.

Przybywa duchowieństwo prawosław­
ne z protoprezblterem Teodor iwlczem na 
czele.

Po podium kręci się mistrz ceremonii 
•— cygan w kakaowym garniturze oraz 
nsz4ia eminencja" uroczystości imć pan 
Zdunek w łalclcieł sklepu piśmiennego na 
tiL Miodowej w Warszawie, klery, jak 
mówiąc finansował całą uroczystość i

współdziałanie ró/n jcłi elem entów 
w idow iska, odbyw ających  się pod go 
lym  niebem  na He renesansowej a r­
ch itektury W yzyskan ie terenu k ra ­
kow sk iego ora^ tła arch itektoniczne­
go p rzy  um iejęn operowaniu efek­
tami św ietlnym i, świetna reżyseria 
scen zb iorow ych  —  oto podstawowe 
(choć w  różne j skali) za lety obu insce 
n i.iacjj, w których reżyser stał się 
w spółtwórcą autora, a tekst literacki 
zszedł do ro li jednego z szeregu ele- 
rruntów w idowiska.

Jako w idow isko św ietny był .K o ­
pernik ‘ L . H. Morstina, o którego 
•wartości scenicznej trudno byłoby 
w yrokow ać na podstawie tekstu zna­
cznie skróconego po prem ierze. Zdaje 
aię jednak, że pr/ewaga liryzm u oraz 
ZŁ orow ych  scen rodzajowy* h poło­
żyła swe piętno na tej „w iz ji  scenicz­
nej", o słabym na ogół napięciu dra­
ni a tvcz*nym.

Samo w idow isko m ogło jednak 
dać niezapom niane przeżycia. Zashi- 
ga to inscenizacji dyr. Karola Frycza 
oraz reżyserii dr. Leopolda Pobóg- 
Kkńanow skifgo, w ykonaw cy ro li ty­
tułowej

Obok artystów  teatru m iejsk iego 
w idzie liśm y wśród w ykonaw ców  
m łodzież, zgrupowaną w polskim  te-

przt widziany Jest na stanowisko cygań- 
sklago ministra skarbu.

Speaker zapowiada fajne głosowanie 
przez kartki. Pomimo tej zapowiedzi se­
natorowie siedzą w dalszym ciągu nie­
ruchomo. W  końcu jedojk, niewidocznie, 
wypełnili kartki i  wrzucają Je do złotej 
umy. Przy stole zasiadaja trzej senatorzy 
I z powagą biorą się do obliczania gło­
sów.

Tymczasem krawiec przynosi płaszcz 
królewski z gronostajami. Przynoszą rów­
nież berło i  koronę.

Po krótkiej chwili speaker ogłasza re­
zultat:

—  JANUSZ KWIEK —  KRÓLEM
CYG A N Ó W .

Wszystkie głosy padły na kandydata 
* Polski —  Janusza Kwleka. Jesl lo wy­
soki, atletycznej budowy mężczyzna, z 
czarną bródką I ojnlstym spojrzeniem 
czarnych oczu. Senatorowie powstają I 
zdejmują cylindry. Janusz Kwiek również 
unosi cylinder I kłaniając się dziękuje za 
wybór.

Wybrańca natychmiast otacza gromada 
dziennikarzy zagranicznych. Janusz Kwiek 
udziela krótkiego wywiadu.

—  Jestem niezmiernie szczęśliwy z po 
wodu zaufania Jakim obdarzył mię n i-  
ród cygański... W  najbliższych dniach 
zwiócę się
DO LIGI NARODÓW , ABY NAM PRZY­
DZIELIŁA JAKIŚ KRAJ Na  PAŃSTWO  

CYGAŃSKIE...
Jednocześnie król rozdziela auto- 

grary
Odszukujemy stojącą skromnie pod 

podium z dzieckiem na ręku żonę króla
KRÓ LO W A —  kO ZA  KW IEKOW A  

|esf bardzo zadowolona. Ma 4-ro dzieci. 
Najstarszy synek będzie także królem

Dziennikarze odnajdują również ojca 
królewskiego, sędziwego, siwego cygana 
w starym wytartym surducie. Koresponden 
cl pism z igranlcznych zapytują go przez 
tłumacza:

—  Ile Jesi wszystkich na świecle cy­
ganów!

—  A bo Jo liczyli —  odpowiada sta­
rzec. Jest może tysiąc, może I dwr ty­
siącu!

Proszą go o autografy, ale okazuje 
się, ze
KRÓLEW SKI OIC1EC JEST NIEPIŚMIENNY

Następuje uroczyst akt koronacji Na 
podium wkracza duchowieństwo prawo­

sławne z protoprezbilerem Teodorowi- 
czem w szatach liturgicznych oraz chór 
cerkiewny. Proloprezblłer poświęca In­
sygnia władzy królewskiej. Rozlegają się 
religijne pienia

„HOSPODI POMIŁUJ"... „BOHU 
POMOLiMSIA"...

Król Janusz żegna się i bije pokłony, 
chyli głowę pod oprawną w złota ewen- 
geflę, składając przysięgę królewską.

Senatorowie zakładają mu na ramiom  
błękitny, w srebrne lilie płasz z grono­
stajami, wręczają berło. Chór cerkiewny 
śpiewa „Siewa Heble Hospodi" I „Boże 
chranl korolla".

Profoprezbifer Teodo.owicz wkłada 
złoclsfą koronę na skronie pomazańca. 
Pada

21 HONOROW YCH STRZAŁÓW
armalnlcn pozorowanych z powodzeniem 
przez petardy. Senatorowie ujmują króla 
pod ramię I sadzają go ra tronie. Prezbi­
ter Teodorowlcz wygłasza przemówienie,

—- Po 100O latach tradycja królów cy­
gańskich została wznowiona. Wolą przed­
stawicieli narodu cygańskiego stałeś się 
królem cyganów. Bacz żebyś godnie, z 
pożytkiem dla swego narodu pełnił swo­
ją władzę.

BADZ WIERNY SWEMU NARODOW I, 
A TAKŻE NARODOW I POLSKIEMU,

wśród którego żyją cyganie.
Przed tronem królewskim rozpalono 

znicz —  tradycyjne ognisko cygańskie 
K'ól Janusz wygłosił przemówienie w Ją 
zyku cygańskim, ślubując wierność Rze- 

lan a s M B B E S — ie b

czypospoiile] Polskiej ooiecując sprawie­
dliwość I miłość swemu narodowi.

Następnie dei«gac|e cygańskie skła­
dają

KRÓLOW I DARY, M. IN. ZŁOCISTY  
ŁAŃCUCH, KW IATY | BUTELKĘ PIWA. 
Kwlzty zawieszają mu na szyję Teraz przy 
stępują kolejno do tronu senatorowie, 
przyklękają t składnią orzysięgę na wier­
ność. Król darzy Ich łaskawym uściskiem 
dłoni. '

Po koronacji król w otoczeniu orszaku 
obchodzi trybuny, gdzie wita go oklaska 
ml publiczność. Za królem postępuje or­
kiestra cygańska ze skrzypcami I basetla- 
ml drumlami, grając czardasza. Po obej­
ściu trybun król znowu zasiada na tronie. 
Senatorowie cygańscy klękają przed Iro­
nem I wręczają mu chleb I sól.

Król składa podziękowanie władzom 
Rzpłitej, senatorom I swoim poddanym.

Następnie wśród ogólnego entuzja­
zmu przy dźwiękach marszu cygańskiego 
schodzi z trybuny i po chwili zasiada w 
otoczeniu notablów cygańskich w leży 

Po części oficjalnej, gdy monarcha 
oraz dostojnicy opuścili podium udając 
się do lóż reprezentacyjnych, miejsce do­
tychczasowych uroczystości zajmuje

BARWNY KOROW ÓD CYG AN Ó W  
I CYG A N EK  

oraz cygańska kapeia. W lej części uro­
czystości publiczność została mile zasko­
czone szeregiem produkcyj, któro odzna­
czały się niepospolitą oryginalnością I w 
zupełności odzwierciedlały butne tycie 
cygańskiego obozu. (Gaz. Polska).

Polak artysta o Ameryce
Znakomity dyrygent, Polak, dr. Artur Ro­

dziński który przebywa stale w New Yorku, 
gdzie prowadzi koncerty filharmonii nowo­
jorskiej, bawiąc w Europie, ostatnio zr.5 w* 
Wiedniu, omawiał warunki twórczości mu­
zycznej w Ameryce. Jak mówi p. Rod: iuski, 
otrzyma? on od ś. p. Szymanowskiego par- 
tj turę orkiestrową „Harnasiów" w obróbce 
koncertowej. Szymanowskiemu chodziło o 
odtworzenie „llamasiOSv'* w tej formie w 

filharmonii nowojorskiej.

„Przyholowałem już wszystko, mówi p. 
Rodziński, i na parę dni przed koncertem 
otrzymałem jeszcze depeszę od Szymanow-

Piotoprezhiter prawosławny Teodorowicz przemawia do Janusza Kwiek a —  króia
Cyganów

a trze akadem ickim  U. J. Ta  sama 
młouzież (teatr akadem icki lic zy  ok. 
150 członków ) w ystaw iła „T w a rd o  w- 
sk iego " i  zorganizowała w idow iska 
oraz pochody w „dn iach akadem ika".

Jak na krotki okres „dn i Kratko­
w a", nie tak znów mało, p raw da9 

Bo też teatr ów  nie jest sezonową 
efem erydą Ma on za sobą kilka lat 
istnienia powstał bow iem  w r. 1933. 
K ierow n ictw o teatru spoczywa w rę­
kach dr W ładysław a D obrow olsk ie­
go, lektora w ym ow y i dek lam acji w 
U J

Pierwszymi eksperymentem zespo­
łu było w  r 1935 wystaw ienie „K o ­
pern ika" na tle gotyck iego podwórza 
R 'b liotek i Jagiellońskiej, tworzącego 
w izję  jakby celow o do utworu tego 
dostosowaną. W  październiku ternż 
zoku dano „O trzęs in y" i intermedia 

taropolskie P rzy  w yborze tematów 
zatrzym ywano się zazw yczaj na tveb, 
które ukazać m ogły w  szacie w ido­
wiska zło ty  okres Akadem ii K rakow ­
skiej.

Z „K op ern ik iem " udano się do 
W arszaw y i za granicę, do państw 
bałkańskich, wszędzie zyskując u/na 
nie. Na jwiekszn oowoda enie m iał „K o  
penrkk" w  Bułgarii

Obecnie teatr akadem icki w ysta­

w ił „Pana  Tw ardow sk iego " w  ukła­
dzie literack im  dr, W . Dobrowolsk ie­
go. Sceny te noszą charakter w ybit­
nie w idow iskow y. Autorow i chodziło 
tu o uw zględnienie w pełni legendy, 
bez twórz, nadbudówki literackiej. 
W  tym  celu częściowo sam opraco­
wał nowe teksty, częściowo wyzyskał 
stare, oddawna istniejące Powstało 
tą drogą wrdzięc/ne wńiow isko. w któ 
r jm  autor i reżyser ukazali barwną, 
w stylu epokj utrzym aną legendę o 
pcl^Aim czarnoksięż” iku.

Tak to święta ludowe, tradycyjne 
obchody, teatr i widowiska pod go­
łym  niebem w spółdziałały ze sobą. 
omotując w idza niedostrzegalnym  na 
razie a przem ożnym  czarem  Krako­
wa.

Czar ten potężniał, gdv się w ra­
cało w ieczorem  przez fantastycznie 
ośw ietlone planty, nrzez place i ulice 
krakowskie, gdv re flek to r, rozświet- 
Urlłv odw ieczne b ry ły  i załom y sta­
rych murów.

Gdy sie zw iedzało wystawę obra­
zów  j gra fik  W vczu łkow sk iego, zno­
wu powrra<‘ał iako i«d er 7 m otyw ów  
n a r ^ n w h  tego twórczości

Potem , jak k on tu ar ciężk i, zw alił 
się zatarg wawelski.

t  X.

skiego i  prośbą o zawiadomienie go o przy­
jęciu, z janim apotkają się „Ilai-nasic’1 u 
publiczności amerykańskiej; koncert miat się 
(d b jć  we czwartek, aJe na dzień przed o l­
brzymim sukcesem, jaki był udziałem „H ar­
nasiów" w przepełnionej zali fi-lhaimonii no­
wojorskiej, t. j. we środę nastapił zgon Szy­
manowskiego w Lozannie. Nie mogłem już. 
niestety zakomunikować memu kochanemu 
przyjacielowi radosnej nowiny*'.

P. Rodziński obok swych funkcyj drugie 
go dyrygenta Filharmonii nowojorskiej obej­
muje na żądanie Toseaninieęo stanowisko 
dyrygenta nowoforimitącej się olbrzym iej or 

khastry National-Broadcastinc w  New Yorku. 
Koncerty tego zespołu odbywać się będą w 
Studio Broadcasttn«‘u, które mieści 3OO0 
słuchaczy. Dodać należy że wstrp na kon­
certy do Studio będzie bezpłatny Najzna­
komitszy dzisiaj kapelmistrz, To«<anini, któ 
ry jest pierwszym dyrygentem Filharmonii 
nowojorskiej, będzie dyryeował 10 ma kon­
certami Broadoastlng^ w JPudio to znaczy, 
Iż 30.000 osótb bedrtc mogło bezpłatnie asys 
Iowa ćma koncertach wykon rwanych pud 
batutą angielskiego odtwórcy dzieł muzycz­
nych.

Ale —  mówi Rodziński —  chociaż wytwo 
tzv  się taka svtuncia. iż jednego wieczoru 
odbywać sir J>eda koncerty i r Studio, i w 
Filharmonii. n'e 6'racl mte na tnu frekwen­
c ji. Pełno l«“dzie 1 tu I tam. Mamy w New 
Yr.rku z górą ndlioii, gorących wielbicieli 
mnzvkt i to oorwala rozwl-nać *zeToko skrzy 
,1?a ws»ws'kim muzykom, twórcom i odtwór­
com. To test właśnie Ameryka, kra! nieogra­
niczonych mcr!iwo*ct. o takich gdzie!ndziej 

marzyć Dawet nb m ożna'1.

Tcrecto loni*rt& —
Dilot#ro

Pierwszą pilotką we jskową świata zosta­
ła tnrecka lotnwzka Gjucjukofe Podczas 
ćwiczeń wykazała ona niezwykłą odwagę 1 
samodzielność w prowadzeniu i dowodzeniu 
eskadrą powietrznych ortów. Jej śmiałość 
i zupełnie meakie rysy charakteru spowodo 
waty, że została ona jako jedyna Tprczyn- 
ka w drodze wyjątlku przyjęła do szkoły 
podchorążych. Po  przeszkoleniu teoretycz­
ni m 1 praktycznym została przedstawiona 
do promocji oficerskiej.

NADAJE CERZE RAN* SwtE- 
Z I POW/ B MlODOŚCiI. 
JFST ON ,'MJP :WNiEJSi tfć* 

' M I E P Z k Ń C  EM 
U A C D '  ! P CWOL Z ENI A
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Metfi v
Słyszane w latach złotego dzieciństwa 

baśnie sprawdzają się nieraz w życiu póź­
niejszym, układając się w takiej tub innej 
formie. Poiwiertlzeviie«i tego jest osobliwe 
wydarzenie jakie miało w tjch  dniach nrej 
sce w maleńkim miasteczku węgicrsk.m P<«>t 
azenter. Prowadząry spoko me życia monter 
Kowacz wysłał na wieś swą rodzinę, sam 
zaś prowadził gospodarstwo w trzypokojo­
wym mieyukaii u. Kiedy w pierwszą niedzie 
lę lipca powrócił z przechadzki swego dom 
ku, ujrzał i  przerażeniem drzwi mieszkania 
Otwarte. W  pokojach panował niezwykły 
cŁaos wskazujący, że zakradli się bandyci. 
Najstraszliwszy widok przedstawiała spiżar 
nia, w  której przewrócone były zapasy żyw 
ncści a z otwartych butelek sączyły się stiu 
myczki tokaju.

Zamknięte jedynie były drzwi wiodące do 
sypialni. W  wielkim łóżku małżeńskim o\ i- 
n:ęty w pierzynę spał jak ii olbrzym. Regu 
tarne głośne chrepamn: przeistaczające *fą 
czasem w donośne gw izoani’  świaaczyło, i«  
śpiący nadużył sobie wybornego trunku i t* 
raz po dokonaniu hipic*.i iego dz.cła odpo­

czywał smacznie .
Monter zbliżył do łóz ia  pragnąc wy 

rzucić z niego bezczelnego gościa Na wez­
wanie jego tymczasem człowiek śpiący w 
łóżku odpowiedział jeszcze groźniejszym 
mruczeniem.

Dopiero po kilka minutach .krndy już ca 
łe miasteczko zgromadziło się wokoło dom 
ku montera i zwarty tłum hidzi o to tzs f sy 
pialnię małżeńską, odsłoi.i"1o śpiącego z pod 
pierzyn szczelnie zakrawających jego po­
stać.

Intruzem włamywaczem okazał sit liru- 
nstny niedźwiedź, który obudzony w spoko 
iu popatrzał na obecnych dokora ąiębic lu 
dzi i nie myślał wćalc opnśc'ć ?o/a. Komcn 
dent posterunku poleci? prren 'ecć swym lu 
dztom całe łóżko wraz z piędź r ! -dziem do 
ogrodu. Tam niedźwiedź ruszv> s’ > dopiero 
ze swego miejsca wieczorem, k i e d y  na miej 
sce komicznego wydarz nia przybył dvTek 
tor cyrku wędrownego. Okazało się bowiem, 
że niedźwiedź uciekł z wo-zu cyrkowego

Siciwiet znm a 4 
t r a m w a j u

\V odludnej, podmegunowc j  okolicy Cn- 
ireroin Bny w  Kanadzie pięć lat temu miesz­
kało zaledwie paru myśliwych. poJuJących 
na futerkowe zwierzęta. Całe pobrzeże ,ezio 
ra W ielkiego N ied fwi.>dzia porastała potęż­
na puszcza nietknięta siekiera białego czlo ' 

wu-ka. Obecnie w Cameron Bay błyszczą 
w słońcu blaszane dachy schludnych dom- 
ków, góru!ą nad osadą wysmukłe wieżyczki 
kościoła, pięknie prezentują się gmachy ban* 
ków, sklepów i Testauracyj. 

i Ale osadę kanadyjską założono w dz>W< 
nych i niecodzienych okolicznościach. PO'* 
suntanie je j zawdzięcza się wyłącznie komu- 
l,'kacji samolotowej Wszystko niemal r  
Cameron Bay zwiezione zostało przy porno* 
cv samolotów. Żony myśliwych dzieci, no­
we rodziny —  wszystkich przyw iozły  snmo- 
lory kursujące obecnie, regularnie z Edmon* 
ton. odległego od Cameron Bay o 1 500 km. 
I obecnie jedyną komunikacją ze świa'em 
jes* w myśliwskiej osadzie samolot.^Aerop- 
Ian przywozi codziennie z Edmonton mleko, 
masło, jaja i owoce. Ryby 1 jarzyny mają 
nreszkańcy na miejscu. Panie z Cameron. 
Bi.y nie mogąc wybrać eleganckiego kape­
lusza czy sukni w  magazynach mieiscowych, 

wsiadają do samolotu i udaja s:-  do oiTegłe- 
. go o  1.500 km. Edmonton. Samolot stał się 

dla mieszkańców Cameron Bay najzwyklej­

sza rzprzą na śwńecio.

Ś m ie rte ln e  s 'r z a jy  na danc ingu  
w MlanówKu

W  nocy z niedz'ell na poniedziałek 
około godz. 1 wynikło w restauracji d?n- 
cinku „Sielanka" w Milanówku pod War­
szawę krwawe zajście, ofiarą którego padł 
przodownik PP, komendant posterunku 
Stanisław Kuzlemski.

Przodownik Kuzlemski zas>ał w re­
stauracji dwóch posterunkowych Giczew- 
sklcgo I Czecha w towarzystwie narzeczo­
ne! Glczewsklego Ireny Borkowskiej. Ko­
mendant Kuziemskl zwrócił posterunko­
wym uwagę na spóźnioną porę i zażą­
dał opuszczenia lokrlu. Wówczas pode­
nerwowany posterunkowy Glczewskl wy­
szedłszy z sali na werandę restauracyjną 
dał trzy sFzały do komendanta trailaląc 
no w klatkę piersiowa i brzuch, poczym

wybiegł na ulicę I strzeli! sobie w głowę. 
Kula jednak oślizgnęła t\ę po kości, nie 
zadając ciąźszej rany.

Giczewsklego aresztowano I odpro­
wadzono nn posterunek policji W  dro­
dze Glczewski usiłował zbiec. Eskortują­
cy go policjant po trzykrotnym wezwaniu 
do zatrzymania s. t strzelił w kierunku 
uclekaiącego z ka i binu, raniąc go w 
plecy.

Na miejsce ti igicznego wypadku przy 
byt starosta oraz komendant powiatowy 
pollcil państwowej i  lekarz pogotowia* 
który stwierdził śmierć przodownika Ku* 
ziemskiego oraz opatrzył posterunkowe* 
go Giczewsklego. Kuzlemski zostawił żo­
nę I dwoje dzieci. 1*
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Ze  spar e r ó w  po miejcie

U r a d ź m y  m l t ą  u r o c z y s t s z a
Wilja, przepływająca oook Zakrełu 

l Karolinek, stwarza konkurencją Dunaj­
cowi. Brzegi są poszarpane, wysokie, za­
drzewione. Vv idok, —  riadko spotykane. 
Dla turysty i człowieka, kochającego przy 
rodę, odcinek ten jest prawdziwą pe­
rełką.

N'e trzeba jednocześnie zapominać, że 
do Zakrętu jest bardzo blisko. N ie wykra­
czamy z obrąb u wielkiego miasta Wilna. 
2adne inne miasto w Polsce, a prawdo­
p o d o b n ie  i w całej Europie nie posiada 
tak bliskich i tak ślicznych terenów tu­
rystycznych.

Jesteśmy w Zakresie Nachodziliśmy 
sią dosyta Odczuwamy chąć przejścia na 
drugi brzeg Wilii wdraDania sią na naj­
wyższy cypel brzegu.

Zakre1 łączy sią ze Zwierzyńcem mo- 
»łem drewnianym, ale przez mosł przej- 
Icie Jest wzbronione. Dlaczego? Co zna­
czy, dlaczego? Nie wotno, I baslal Nikł 
tlą kłócić z dozorcą nie będzie, bo jeżeli 
nie wolno, to nie wolno. Cóż, trudno, ta­
kie ro2oorzadzenie. Trzebi mu sią pod­
porządkować, Coby to było, gdyby każ­
dy, przygodn;e wałęsający sią po lesie 
turysta, zaczął wdawać się w dyskusje ze 
strażnikiem?

Nam jednak woino na ten temat za­
brać głos. Sprawa |est poważna.

Mos* jes*, a chodzić nie wolno. W ie­
my bardzo dobrze, że most ten wybudo­
wany został nie przez miasto i n e d'a 
Wygody mieszkańców Wilna, ale skoro 
Jul mos! stoi, coby mu się stało, gdvbv 
przervti*cił dziennie kilkudziesięciu tury- 
*tów? Wiemy bardzo dobrze, że niekłóre 
ter*ny nawet w obrąbie wielkiego miasta 
Wilna muszą być z pewnych wzglądów 
zabezi eczone Ale rozwiązanie życiowe 
może | Dowinno się znaleźć

Pcącze* e Zakrętu ze Zw.erzyńcem
a wzglądów turystycznych miałoby ko- 

tsałne znaczenie. Zw. Prop. Tur. powi- 
-  en i to koniecznie starać sią. Może da 
•tą w ten "sosół- załatwić sprawę, że Zw. 
W“ d< dla łych, kłóvry sie zgłoszą, karty 
legitymacyjne, uprawniające do przejścia 
tern i z powrotem.

Jestem przekonany, że z kart tych ko- 
w^stać bedzie jednocześnie ludność, za­
mieszkująca okoliczne tereny. W  pierw- 
*xym rządzie myślą o mleczarkach i prze­
kupniach, Dzisiaj sprawa ta staje sią tym 
ważniejsza, ie  most Zwierzyniecki zosta­
nie niebawem zamkniąty, a przez rzeką 
przecnodzić trzeba będzie przez most 
pontonowy.

Most drewniany na Zwierzyńcu, łącząc 
Zakręt z Karolinl ami, umożliwi dostąp na 
piękne Karolinki z pominięciem wstrętne­
go  wąwozu u wylotu ul. Dzielnej.

Można przecież określić pewne ao- 
dzlny korzystania z tego mostu. Powiedz­
my, w nocy nie wolno nikomu przecho­
dzić, nawet od chwili, gdy się ^ocznie 
ściemniać, Na wszelkie obostrzenia i ry­
gory można zgodzić sią, pod warunkiem, 
te  z mostu jednak będzie można korzy­
stać.

Zyskalibyśmy koiosaln.e na popular­
ności naszych łerenów podmiejskich. Ta­
ki most może nawot przynosić Zw Prop 
Tur., czy innej jakiejść instytucji dochód.

Każdy z przyjemnością zapłaci 5 gr za 
przejście. Pokryte zostaną wszystkie wy­
datki administracyjne I nikt na nn<ogo nie 
będzie narzekał.

Nie łylko jednak lałem potrzebne jest 
połączenie Zakrętu ze Zwierzyńcem. Ka- 
roHnkl —  to wspaniały teren narciarski 
Wilja me zawsze Jest zamarznięta. N ie 
zawsze można przedostać się po lodzie 
na drugą stroną. Zakref dla narciarzy n'e 
przedstawia prawie żadnych wartości, ale 
Karolinki to już co Innego,

Chce sią pójść często na narty. Me 
gdy sią pomyśli, że z Pohulanki na Ka­
rolinki trzeba Iść przez ul. Mickiewicia l 
przez Z vierzyniec ło ochota octpada. 
Wprawdzie jest most, ale...

Jesteśmy głąboko przekonani, io  pre­
zes narciarzy wileńskich płk. Kazimierz 
Janicki sprawą tą zajmie się.

Pragną zaznaczyć, że podobny most 
Jest przecież na Antokoiu. Tam jednak 
można z niego korzystać Ludzie prze­
chodzą. Nawet przejeżdżać można.

Nie wątpimy, że jeżeli łylko Jesf fo 
możliwe w jakikolwiek bądi sposób prze­
prowadzić, ło szlaban mostu „zakretowe- 
go " otworzy się w końcu dla ruchu pie­
szego.

Na zakończenie proporycja. Stawiam 
wnioseic o nezwarie mostu „zakretowe- 
g o“ nazwiskiem tego, który decyzją swą 
połączy* dwa prześliczne brzegi Wilii.

Możemy więc niebawem mieć wielką 
I miłą uroczystość: chrztu mostu. Wilno 
po uzyskaniu Niepodległości takiej uro­
czystości jeszcze nie miało, chociaż 
Willa przec:eta zos*ała dvroma nowymi 
mosfami.

J. Nleoeckl-

Bisiup praiosławay — Satt a 
u wolfwody wlfńsHefto

W  dniu 6-go Lm. złożył oficjalną wi- 
zyią Panu Wojewoda ie Wileńskiemu pra­
wosławny B'skup Grodrieńsko - Nowo­
gródzki —  Sawwa.

S w ^ o  B H p ó f  Zas le ifns łla ii
W dniu 9 bm. Ułan. Zaniemeńscy ob- 

ebedzić będą doroczne swe świąio puł­
kowe.

W  przeddzień I. p, dr.ia 8-go w go­
dzinach popołudniowych pułk złoży hołd 

Sercu Marszałka na Rossie a w godzinach 
wieczorowych odbędzie się apel poleg­

łych na placu koszarowym pułku.
W  dniu święta t. j. 9-go odbędzie się 

msza św. w kościele garnizonowym, de­
filada na placu Marszałka Piłsudskiego, 
poświęcenia sfuaia i urządzeń radiowych, 

dekoracja odznaką pułkową oraz obiad 
żołnierski.

Wilno — Augustów — Wilno
10 i 11 li-pca r. fc. mi «!ę odbyć wielki 

propagandowy rnid motocyklowy na trasie 
Wilno—Augustów—Wilno.

Zgłoszenia zrzeszonych, jak i niezrzeszo-

nych molo cyklistów przyjmuje sekretariat 
T-wa przy ul. Ludwisarskiej 4 codziennie 
w godz. 19—21

Komandorem raidu jesi p mcc. Lityóski

Renaty w Trapach zastały tuftpołan t
Na zebraniu Wił. K.T.W postanowio­

no zrezygnować z przeprowadzenia regat 
międzynarodowych 11 łipca w Trokach.

Na 16 przewidzianych w programie 
biogów obesłanych łylko 5 przez: Ger- 
man.ą R. C. z Królewca, Jacht Klub z War 
szawy, WKS Grodno, WKS śmigły j PKS 
* Wilna. Ani iednej osady nie zgłosiły

Działalność PZU w latach 4835 — 1937

A IS  I W.I, T. W
W obec tak n.elicznych zgłoszeń, jak 

również z iego względu, l i  nie można 
było dopuścić do sromotnej porażki na­
szych zawodników, całkiem słusznie orga 
nizatorzy postanowili regały odwo*ać.

Regały odbęoą się dopiero 12 wrze­
śnia na Wilji.

Dnia l t  ltpca w Krakowie odbędzie się 
17 V  aJn7 Z jazd delegatów Polskiego Z w 
Narciarskiego, zamykający dwuletnią (193? 
— 1937) kadencję władz IZN.

Z lej okazji ukazało się specjalne wy­
dawnictwo PZN, obejmujące sprawozdanie 
z działalności Zv iązku za ubiegłe 2 lala, 
Fublikacja otrzymała piękną szatę zewnętrz­
ną i zawiera bogatą i obfitą treść, obrazu­

jącą działalność PZN na polu sportowym, 
wyszkoleniowym 1 turystycznym.

Ze sprawozdania tego wyjmujemy nastę­
pujące ciekawe cyfry:

Na dz 3J maja b r. liczył PZN 216 to­
warzystw związkowych, 23,6*7 osób zrzeszo- 
n\ch, 1686 zawoJników, 1879 egzaminowa­

nych nauczycieli narciarstwa, 658 przodow­
ników odzraki górskiej, 471 sędz ów. Zwią­
zek posiada instytucje trzech odznak za 
sprawność, górską I nizinną. IV ostatnim se­
zonie zimowym zdobyto 4030 odznak za 
sprawność, (na terenie caiej Polski zorgani 
Kiwano 126 zawodów o lę odznakę), 1224 
odznaką górskich l 315 odznak nizinnych. 
W  sumie zdobyto dotychczas 25.884 odzrnk 
za sprawność, 6.614 odzn°k górskish. OJzna 
aa nizinna Istnieje dopiero jeden rok.

PZN posnda w chwil, obecnej 20 schro­
nisk 114 acyj narciarsko turystycznych, 
(ogółem 3.030 miejsc noclegowych), rozrzu­
conych na terenie całych Karpat.

Herz Rumunia— PcIsKa

Pułkown>k Eagel prezesem WKS Śmigły
Na ostatnim zebraniu W KS Śmigły do­

konano wyboru prezesa Klubu. Prezesem 
lostal płk. Engel— były wicedyrektor PUKF 
1 PW  Kapitanem sportowym został mjr.
Czesław M>eizejewski, a wiceprezesem nadal

mjr Zbigniew Lankau.
Jestesmy głęboko przekonani, że nowoob 

rany prezes —  tiłk. Engel dołoży wszystkich 
starań, by WKS śmigły w dalszym ciągu 
przodował w sporcie Polski Północuo-Wscb

Prasa kanadyjskie o Jedrzejewskftj
„The Gazctte", najpoważniejsze pismo 

angielskie w Montrealu zamieściło ciekawy 
artykuł o Jadwidze Jędrzejowskiej, poświę­
cony je j świetnemu sukcesowi w Wimble- 
conic.

Gazeta „Star" w specjalnym artykule 
stwierdza, Ze Jędrzejowska przyczyni się do
rozsławienia sportowego imienia Polski w 
niemniejszym stopniu niż Walasiewłczówna,

Straszliwa zbrodnia 
p o d  L u b l i n e  m

W r ws] Grzymały gm. Chruszczówka, 
P‘  “  Sokołowski pod Lublinem rozegrał 
Wj krwawy dramat rodzinny. 27-le!nl 
L“cj«n Sierzputowski, mając zadawnione 
Porachunki z matką I 'odzlną na tle po­
m a łu  majątkowego, po gwałtownej 
*P''zeczce dostał ataku furii.

Sierzpułowsk1 wyjął nagle rewolwer I 
zaczął strzelać. Pierwsze kule ugodziły 
•ualkę szaiedca 59-letmą Antoninę, raniąc 
Ją x  prawą rękę. Hasiępnte wy strzelił 
d uh otnle do 33-letnlej Janiny Pietru­
szewskiej, sąsiadki, która paoła trupem na 
miejscu. Po tych strzałach zbrodniarz wy 

eg na podwórze, gdzie natknął się rta 
swą onę * letnią Heleną kierując rewol 
wet - jeł ,t, mę. orŁe,aiona ^
■owalI. Hę uc eczką, alarmuję-, k. tyk,em 
sąsiadów. Na szczą «ie rtw oiw tt MclaJ 
się. Szalecie: pogonił za żon,, u.óra usi 
osrała ukryć się w stodole sąsiada. Na 

kszyki kobiety wybiegł z miesznania Skib 
Newski. Wówczas Sierzputowski znowu 
P°ciągnął za cyngiel, przy czvm kuła u- 
icd z iła  w ramie żonę szaleńca. Ranna
wPadła do stodoły i zagriebsła się w 
sianie

strzałach sz a ie n ic c  p o b ie g ł do swe  
°  m ietiitjjreia, w z ią ł row er ł p o je ch a ł do  

Cióiv jy y .- h  K n o p aczó w  [zam . w  te jże  
to ' V ^  - t r z y  mo iw eszka  ila . Sterzpu- 
^'w*ISl łnowu dob ;ł r?w<Mvo>u 1 przyślą

niarz wyskoczył na podworze, gdzie zo­
baczył wybiegającego ze stajni teścia, 
klóry na odgłos strzału biegł w stronę 
mieszkania. I tym razem rewolwer się za­
ciął.

Knopacz, widząc rozszalałego zięcia 
z rewolwerem, rzucił się do ucieczki, >lar 
mując sąs<adów. Jodrak zbroJnlarz dopę- 
dził Knopacza i w chwili, gdy len dobie­
gał do zagrody swego sąsiada, został 
ugodzony kulą w lewą nogę. na szczęście

lekko. Po dokonaniu krwawe] rzezi ro­
dzinnej, rozszalały zbrodniarz chwilę za­
trzymał się przed iomem teściów po 
czym wsiadł na rower 1 odjechał w stronę 
lasu.

O  dokonanym potwornym morde>sł- 
wle zawiadomiono policję w Lublinie. Po­
licja przybyła samochodem, następnie 
władze sądowo-śłedrze. Za zbiegłym  
m orje.cą rozesłano patrole z psami po­
licyjnym' oraz listy gończe.

14 mJionów mtr.3 wody runęło do iia^enu
dlirości 6 kim.

Wykończona necawno zapora na So­
le w Porąbce przygotowuje sią obecn!e 
Jo spełnienia swych zadań, w pierw  zej 
połowie lipca spodziewany jesł letni przy 
bór wód, zwany popultrnie pod nazwą 
„Swiąłojanki". Zadaniem zapory iesł zre­
dukowanie i powstrzymanie fali powo­
dziowej, która w lałsch ubiegłych pizy- 
czyniła lyle szkód i spustoszeń.

W  związku z łym zosłała dokonana 
pierwsza wielka próba wytrzymałoś*- za­
pory oraz spiętrzenia wod. W  iynn celu 
wypełniono zbiorn kj wodą, uzysku:ąc 
głębokość 16 m przy zaporze, łj o 2 me-

Za-
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Wczoraj zosfał rozegrany w Łodzi między 
państwowy mecz foolbalowy Rumunia—  
Polska, zakończony wynikiem 4:2 na ko 
rzyść reprezentacji rumuńskie). Na zdję­
ciu łragmenl z meczu.

P ó łm ilo w a Łódź 
ma \y im  15 taksówek

Ilość taksówek w Łodzi zmniejszyła 
się w ciągu ostałniego roku o 20 proc. 
Obecnie kursuję w mieście zaledwie 15 
dorożek samochodowych, przy czym stan 
Ich jest bardzo zły.

Gdyby nie nastąpiła w lej dziedzinie 
szybko pop.-av.ir., wktćlee w ogóle tak­
sówki mogą zniknąć z ulic Łodzi.

Losswame H proc. 
Prerii. Psż, fnwert.
Zł 500.000 —  Nr 27 —  S. 4800.
Zł 125 000 —  Nr 18 —  S. 2227.
Z* 300C3 — Nr 41 —  S. 11191.
Zł 50 000 —  Nr 16 — S. 20605
Zł 25 100 —  Nr 22 —  S. 20805
Zł 25.000 — Nr 56 —  S 15476
Zł 10.000 —  Nr 4 —  S. 22035, 10- 

8573, 14— 2700 17— 14351, 19-5897, 22 
— 4479, 28— ' 53*1. 29— 13424, 31— 20617, 
32— 8632, 35— 11325, 37— 270, 38— 1413,
43— 1584.

Zł 5.000 —  Nr 1 —  9351, 17038, 2— 
9102, 4— 710, 6— 17553, 8— 17001, 9 _
4531, 11— 15704, 10269, 12— 3602, 5258, 
13— 17244, 13— 19002, 4824, 15— 1343,
21867, 17— 16088, 6984, 22187, 18—
14320, 20o91, 20— 10382, 21— 21313 23— 
8700, 24— 5610, 24— 13650, 10619, 2384, 
26— 21642, 3845, 27— 14790, 13486 29—  
19627, 9007 30— 8009. 21458, 31— 8206. 
32— 16782, 36— 15o26, 17530, 37— 6299 
7107, 28— 16181, 39— 11046, 40— 21018 
42— 4603, 12981, 44— 10593, 44— 16

Zł 2.000 —  Nr —  1 —  5525, 13044, 
7425, 13J19, 16654, 7— 1918, 4018, 5517, 
111000, 15220. 9— 2721, 8677, 9703,
12604, 14152, *0— 123, 2125, 6573, 20529 
21957, 11— 584, 6198, 18102, 20490
20851, ‘.6— 1666, 2391, 3864, 21662
22539, 17—6006, 480, 7061, 13849, 15979. 
19— 1410, 4234, 4922, 5357, 6151, 8608, 
6125, 11141, 16120, 16194, 15738, 17609, 
17609, 19579, 21742, 22821, 20— 1105, 
2140 10064, 16C*05, 21162, 24— 3302,
4140. 5519, 9885. 17770 25— 8683, 12104, 
12945, 22271, 22742, 28 —  2236, 2800, 
5073, 5203, 5731, 122o5, 156o6, 15492, 
21931, 22Ć26; 31-7622, 11264, 14124,
15669, 18598, 32— 5399, 6336, 7076, 8954, 
15024, 33— 533 12481 16111 17592 21909 
36— 2775 <>871 10918 15518 18866 38— 
721 3639 4952 5297 9178 9239 9731 10544 
13615 20107; 40— 1685 2992 5328 15718 
16394; 43— 1376 12093 12059 17406 17593
44— 4156 16331 17232 19406 21702; 45—  
4297 5294 9451 13217 18178; 47— 4220 
7501 10404 21952 21856; 48— 7 4912 3C38 
8ł40 8162 9537 9818 8980 10222 14112 
18326 2986 21845 21990; 49— 2796 6805 
13158 14&25 19337.

Zł. 1000 —  Nr. 5 —  565, 6*73 7987 
808? 10174 10399 13136 13415 14265
15236 17780 19523 22441 22497 15960
9— 1344 2023 4427 6752 6989 7381 9594 
10745 11742 13540 15878 18414 19484 
20405 20673; 10 —  2341 2940 453 5101 
6760 7165 7503 8131 8533 14312 15205 
17767 19112 19559 19609 13— 3136 1123 
6629 8255 8686 8740 11248 11712 11911 
12366 13452 14138 14582 14982 208Ć4 
15— 274 2947 3751 4355 4461 7646 7154 
188 13606 14563 15445 15775 22894
22895 19832, 23 —  674 375 2443 2954 
4604 4868 5119 5344 6148 6797 9500
10668 12941 14798 2C871; 25 —  671
1474 3772 5057 5182 5370 6932 7307
10566 12797 13396 17271 17302 19649
20422; 38—  313 3113 2259 4956 5985
6710 6873 8826 8421 9301 9°20 10815 
10913 12106 12480 13459 13973 14469 
16523 17029 17059 17110 13084 18377 
18525 19893 21353 14394 16040 16490.

Z T-wa Przyjaciół nauk w Wilnie

tłav; jy  90 dó głcwy icśdowej, Włady- łry łylko niżej od korony przelewów
( ‘ wysfrzelił. Kuła erze?3.la na wyłoi magazynowana woda w iiości 14,GOC 030

^Twając czaszkę. Po zabójstwie zbrod- m:* zalała około 340 ha powierzchni zbiór

nika, Iworząc sztuczne jezioro o długo­
ści około 6 k!m.

Podczas próbnego spięlrzenia wód 
przeprowadzono powtórnie badania mu- 
ru zapory, znajdującej się po raz pierw­
szy pod tak znacznym ciśnieniem. Bada­
nia wypadły zadswalniająco, gdvż zapora 
okazała się zupełnie szczelną. Po doko­
naniu łych prób zwierc:adło wody zo­
stało obn xone o kilka metrów celem przy 
jęcia wody powodziowej.

Cbecnie na przelewach zapory morto- 
wane są zasuwy o konstrukcji żelaznej, 
które pozwolą na dodatkowe spiętrzeń e 
wody o 4 m dzięki czemu uzyskać bę­
dzie można przy zaporze głębokość 22 m.

W  kwarlule Il-im  b. r. (kwiecień— czer­
wiec) Książnicę T P N  wzbogaciła sią o  322 
tlzitła w 440 tomach; z tego 25 ofiarodaw­
ców złożyło 190 tomów, 72 instytucje zaś 
nadesłały w darze lub na wymianę 252 tl. 
cr:tz nabyto za gotówkę 3 dzieła w 4 tt. 
Najbogatsza dary złożyli liSb na wymianę 
nadesłali- ko. Franciszek Tyczkowsk’ —  55 
tt., p Michał Brenoztejn —  41 t., p. Zofia 
Bgdarzcwska— 35 tt., Akademia Nauk ZShR 
2-j  tt, Potska Akademia Umiejętności 25 it„ 
Główny Urząd Statystyczny —  16 tt., p L e j­
ba Chcjfec —  15 tt., Univfcrsitatsbibl!othek 
Tiibmgen —  13 tt., Fundusz Kultury Naro­
dowej —  13 tt., Państwowy Instytut Nauko­
wy Gospodarswa Wiejskiego w Puławach—  
1? tt., Towarzystwo Nauczycieli Szkol Śred­
nich ł Wyższych —  10 tt., p. .Anton W o je ­
wódzki — 10 tt. i t. d.

Ka rzecz azralu rętopUcw złożyli dary 
pp • Stefan Baknnowsk", Michał Brensztejn, 
W ładysław Dziewulski, Manfred Kridl (od- 
p‘sy z autografów 5-ciu wierszy To<n„sza 
Z..na), Kazimiera Łopateoka (rękopis z roku 
1746), Stefania Montwilłówna (Sztambuch 
Izabeli Zbilgniewskiej 1830— 1914 wraz z li­
stami i wizerunkami rodzinnymi), Antoni 
Naiwoysz (papiery dotyczące rodziny Krzyc 
k*ch z X\ [II w.), W acław Oriowski. Maria 
Bucewirzowa (domniemane autografy Deo- 

I t/my t Phignl, Ludwika ycka |zb'ór wycin­
ków z czasopism pisma w sprawach li­
towych), X. V. —  razem 11 ofiarodawców

I Muzeum TPN  w tymże okresie zostało 
■n zbogaeonc darami następujących 15 ofiaro­
dawców: pp. Piotra Bilcwicza z Łopuszyna 
w pow. postawskim, Jana Bnhkę lektora 
USB, Wojciecha Bm kę Tadeusza Buynow- 
skiego z Dyneburga, Jadwigę Duc maimwą. 
Dyrekcję i RaJę Pedagogiczną b średriej 

I szkoły przem.-handl. im. F.. Dmoi.howsk ej, 
Marię Józefową lałeńską F.ni"i* Jndchsową. 
Stanisława Łozińskiego z Pomhnnka, rodz: - 
pe Michniewiczów (za pcśr. p. Joanny Inzi- 
nowej, prof. Antoniego Nurwoysza, Wohle- 
niara Śledzia z Doksryc. 1,5. Wladystaoa

Tołłoczkę ,k«, Franciszka Tyczko nskiego i 
W ieótzysława 2uka z Gnieźdź iłowa pod 
D  kszycami, którzy złożyli ogółem 56 przed 
mlatów, w tym 42 monety, odznaki i medal. 
Z przedmiotów godniejszych uwagi są w. 
Łn.: lustro w-g tradycji niegdyś należące do 
Mickiewicza, które ofiarodawcy p. Bobka 
w r. 1995 otrzymał od E’ eonory z hr Dzie- 
drszyckieh księżnej Czartoryskiej, 2-do vclo 
C.eóskiej (w Jab<onov ie, z zapewnieniem o 
autentyczności;; fotografię Marii z Mickie­
wiczów Góreckiej w powiększeniu (ks. Toł- 
łociko), sztandar b. Szkoły Przem Ilandl. 
im. E. Dmochowskiej, założonej sumptem 
sp* łecznym w r 1916 ,póz’niej upaństwowio­
nej ł w r b. zreformowanej na dwa gim­
nazja: krawieckie i kupieckie; - garek męski 
londyński z poi z. X IX  w. (p, Buyko).

Wszystkim łaskawym ofiarodawcom, któ 
rzy wzbogacili zbiory Towarzysiwa Przyja- 
e!ół Nauk w W iln ie swymi daram1 lub w in­
ny sposób pomocą swą przyczynili się do 
rozwoju Towarzysiwa — Zarząd TPN  skła­
da najserdeczniejsze podziękowania.

Z powodu nasłania okresu urlopowo-wa 
kscyjpego zajdą następujące zmiany w czyn­
ności agond Towarzystwa, o  czym się uprzej 
tnie pow.adamia osoby zainteresowane: 

czytelnia, wypożyczalnia i książnica T o ­
warzystwa zostają zamknięte od dnia 7-go 
lipca do dnia 1 września r. b.;

Muzeum Ton arzystwa będzie nieczynne 
od dnia U  lipca do <łn'.a 15 sierpnia rb.

Biuro Towarzysiwa czynne w dni po­
wszednie w godz. 10— 13 (tel. 14-79)

Zwiedzanie zbiorów T-wa w drodze wy 
jrtku dla przyjezdnych możliwe jesl tylko 
po uprzednim porozumieniu się x biurem 
T-wa w godz. jak wj żej.

K U Z Y tMRutynowany 
JU Y C C EL  

udziela lekcy) gry .ta toruptanta
• — Cery pizystępne -  

u!. Jagiellońska 8 m. 22, g. 4 6
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Piszą do nas

Podró? autobusem
■Podróż autobusem dała s*ę nie jedne­

mu we znaki. Niedawno, bo wczoraj, od­
byłem podróż z Wilna do Turgiet. Auto­
busy stoją na placu Elizy Orzeszkowej, 
Publiczność zaniepokojona wsiada. Spo­
ro pasażerów nie ma miejsca, kondukto­
rzy nie pozwalają jechać stojąc, bo po­
licja na to nie pozwala. Zalecają tylko 
trochę przejść się w stronę Turg'd, a gdy 
autobus ich d ogon i, to tam na ulicy Ja­
giellońskiej, abo dalej, wsiądzie, połtcja 
nie przeszkadza.

Wychodzący z miasta autobus wiezie 
już pasażerów jak śladzi w beczce. P-red , 
Rudominem wsiadają do naszej maszyny 
jeszcze pasażerowie rozmieszczeni do 
czasu w innych dwu autobusach. Teraz 
już staje się nie do wytrzymania. Ciasno, 
gorąco, stojący nie m o g ą utrzymać rów­
nowagi, chwieją s(ę i tłuką jeden dru- 
g-ego Słoi też i kobieta z nie.nowlęc.em 
krzyczącym w n.ebogłosy. Męczy ja cia­
snota i powietrze, przesiąknięte wyzie­
wami ludzkimi.

Jakby to było dobrze, gdyby Pan Po­
licjant w Rudomin:e zadaf sobie trud i do 
I czył, ile dusz wiozła ta maszyna.

Jeżeli jest dozwolone by jechano auto 
busem stojąc, niechby była różnica w  ce­
nie biłetów: stojące miejsca “i.tusiaty być 
tańsze. Posazer ponosi świadczenia: płaci 
za bilet, ma on fez chyba i pewne 
prswa.

W. Sklnder
czt, Rady Powiafowei

Surowa P jra
Sąd Grodzki w Kłecku wydał wyrok 

skazujący Michała Sołoaia-go na jeden 
rok więzienia za rozmyślne połamanie 
drzewek przv drodze na odcinka Zansfro 
wicze— Urwledi.

w pow. Wotum 
r o ? o o c 7 f i v  s t e  ż p * w a

W niektórych gminach pow. lidzklego 
W dn„ 5 bm. rozpoczęto żniwa. Żyto doj­
rzało. zwhsszcza na terenach wyżynnych, 
a więc w gm sobotnickiej, llpniskiej, 
iwiejskiej I b enukońskiej. Tegoroczny 
urodzaj w Lldzkiem, według opinii powia 
łowych instruktorów rolnych, jak przewi­
dywano przed mies:ącem —  na ogoł za­
dowalający, z wyjątkiem gminy bielickiej, 
gdzie upały spaliły żyto w kilku miej­
scach.

Wybuch kotH 
w tefopnłyn’ r *i

W dn. 30 ub. m. w leipertynlarni Iza­
aka Guikowicza, w zaśc W ołki, gro. ru- 
dominsklef, robotnicy po odciągnięciu 
terpentyny z nałożonych do pieca 70 m' 
karczy i należytym ośmiodniowym ochło­
dzeniu pieca otworzył] go, by wyrzucić 
H rcze. Po wyjęciu z pieca około 30 m' 
karczy robotnicy zauważyli wydobywają­
cy się dym ze spodu, zaleli pozostałe w 
piecu karcze wodą i zamurowali otwór. 
Po odejściu od pieca w niespełna 10 mi­
nut roootnlcy usłyszeli trzask I wybuch, 
który rozerwał cały kociół c m. ro zar y 
Wypadków z ludźmi nie było.

Wyłowiono z WsSii 
zwłoki k*b ety

W d r. 4 bm. wieczorem zosiały wy­
łowione t  rzeki W ilii Około wsi Pona- 
•yszki, gm. trockiej, zwłoki topielca —■ 
kobiety w ubraniu. Tożsamości nie uśp­
iono, jak również nie ustalono przyczyny 
śmierci. Zwłoki są w stanie początkowe­
go rozkładu.

W ystawa i sprzedaż 
tkanin lurlowych w  Brasławiu

W  Brasławiu odbyło się zebranie or­
ganizacyjne komitetu urządzenia wysta­
wy robót I tkanin ludowych. Postanowio­
no wzorem lat ubiegłych urządzić wysta­
wą w dniach od 8 do 15 lipca, z tym, ie  
wszelkie eksponaty w tym czasie będą

sprzedawane. Należy s<ę spodziewać, ie  
w roku bieżącym wystawa b idzie  się cie 
szyła w.elkim powodzeniem, ze względu 
na to, że w czasie tyrr gości w Bresławlj 
C. I. W. F, oraz wielu turystów I letników,

Oficerowse w afccii rozwoju przem. polskiego
Korpus o ficersk i w  L idz ie  pragnąc 

ożyw ić polskj ruch przem ysłow y w y­
stąpią l in icjatyw ą uruchomienia w 
Lu izie  fab ryk i mydła. W  te j spraw ie 
zw róci się do p Stefana Baranow i­
cza, m-ca L idy. Pien iądze potrzebne 
do uruchomienia tej p lacówki korpus 
o ficersk i zebrał wśród swych człon ­
ków  i w ręczył Baranow iczow i w- fo r ­

mie pożyczki.
Przed kilku dniami właśnie od­

było sę uruchom ienie ttj fabryki. 
P rzy  ul. M iłosnej w L idz ie  Barano­
wicz wybudował dom fabryczny wraz 
z urządzeniam i potrzebnym i do w y ­
rabiania mydła, zw ykłego i toaleto­
wego. - ■

Smerf ucztniry w nurtach Niemna
W  czasie uroczystości „Święta Morza" 

w Niemnie utonęła w rzece uczemca 3-go 
kursu Gimnazjum Kupieckiego Ks. Ks. Pi­
jarów Jadwiga Szymańska, która wyje­
chała z absolwentem tejże szkoły kaja­
kiem na spacer po rPemnie w dół rzeki. 
Kajak się wywrócił i oboiga nie umiejąc 
pływać zaczęli fonąć. Znajdujący się w

pobliżu rybacy wyratowali towarzysza 
nieszczęśliwej, natomiast poszukiwania za 
ciałem ucz. Szymańskie) w ciągu całej 
pierwszej doby po utonięciu nie dały re­
zultatu.

S. p Jadwiga Szymańska była wzoro­
wą uczennicą i cieszyła sie bardzo dobrą 
opinią u władz szkcinych.

Wieika wycieczka Związku Naioricwego Polskiego

Or-egdaj przybyła o  G dyii z Aiuery Ut wiol Ii i, licząca slokilkadzic.siąt oisc i.’, wycieczka 
Zwiflz-ku Narodowe- Polskiego, zorgamizo wana przez Polskie H'nro Pod.óży nrbis. 
Zdjęcie nasze przedstawia i.czeslnik iw wy cieczki przed wyruszeń5 m z New Yorku.

Nowa ustawa o stowarzyszeniach w Litwie
w y m m i m s  w  p s S s t e ®

W  dniu 22.VI br. prasa kowieńska 
ogtosila komunikat Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych o rejestracji Stowarzyszań 
na podstawia nowej ustawy. Z komurika- 
tu tego wynika, źe zostały zatw‘-łrdzono 
statuty wszystkich stowarzyszeń litewskich, 
łcdewskich, niemieckich, żydowskich i In­
nych mniejszości narodowych, natotn asf 
Min. Spr. Wewn. nie zarejestrowało żad­
nego stowarzyszenia polskiego,

Sądząc z treści komunikatu, polskim 
stowarzyszeniom grozi kompletna zagła­
da Według nowej ustawy majątek stowa­
rzyszenia niezafwierdzonego przechodzi 
na własność państwa,

W  dniu I-go lu'ego 1,936 r. zoslata 
zgłoszona w Litwi& nowa ustawa o stowa­
rzyszeniach, wyraźnie eksterminacyjna w 
stosunku do Polaków. Unieważnia ona 
bowiem wszystkie przepisy na których 
opierały dotychczas swój byt polskie sto­
warzyszenia.

Artykuł 67 ustawy mówi, źe wszystkie 
stowarzyszenia powinny przedstawić do 
dnia 1. IV -Ministrowi Spraw Wewnętrz­
nych nowe projekty statutu w 3-ch egzem 
plarzach. Jeżeli nowe statuty nie zostaną 
zatwierdzone przez Ministra —  wówczas 
wszystkie te stowarzyszenia automatycz­
nie przestają istnieć.

Siraszliwa hurza nad Finlandią
HELSINGFORS (Patj —  Nad środkową 

Finlandią przeszła gwałtowna burza, kló 
ra spowodowała olbrzymie szkody. Po­
nad 10 fys. drzew zostało wyrwanych z

Brasłaar
— # i 4 B. M. BAWIŁA W tfRASLAWIU 

WYCIFGZKA członków Pasławskiego Koła 
Zw. Pracowników Skarbowych w liczbie ok. 
30 osób. Wycieczka mfała na celu zapozna­
li e się z pracami miejscowego Koła oraz 
zwiedzenie okolic Bradawla. Wycieczkowi­
cze zachwycani byli pięknem jezior brastaw- 
sk:cb

—  Przybyli do Brasławia na miesięcz­
ny pobył członkowie Związku Młodzie­
ży Powstańczej z Kałowie. Zam.eszkają 
oni w namiotach w pobliżu Brasława.

—  Łowczy oowSafowy, Zgodnie z za­
rządzeniem Oddziału Polskiego Związku 
Łowieckiego w Wilnie, łowczym powia­
towym na powiat brasławski miai.owany 
został p inż. Edward Stodólskj —  nad­
leśniczy brasławski.

—  Starania o szkołę rzemieślnKzo- 
spoidzieiczą. Na ostatnim zjeździe dele­
gatów OTO i KR w Brasławiu delegaci 
organizacyj rolniczych uchwalili prosić 
czynniki'miarodajne o zorganizowanie na 
terenie powiatu brasławskiego szkoły rze 
mieślniczo-spółdzielczej, co wybitnia przy 
czyniłoby się do zmniejszeni* bezrobocia 
wśród drobnego rolnictwa, dając możność 
zarobkowania poza warsztatem rolnym.

—■ Zawody konne W  dn, 4 bm. od­
były się w Brasławiu zawody konne, urzą 
dzone przez KOP z Druk ćawody wzbu­
dziły wielkie zainteresowanie pubbezno- 
ścj braslawskle] i wypadły bardzo do­
brze. Dochód ze sprzedaży biletów czę­
ściowo przeznaczono na pomoc harcerst­
wu, a częściowo na pogorzelców w Mio- 
rach.

—  71! zł na „Dar Narodowy". W dn.
5 bm. pod przewód i rctwer.i Franciszki
Trytkow aj odb/ło się w 3rasfawiu zebra­
nie Lkwidacyjneao komitetu powiatowe­
go zbiórki na „Dar Narodowy Za spra­
wozdania wynika, ze zbiórka na terenie 
12-tu gmin powiatu brasławskiegu dała 
kwotą zł 7H. która to kwota została 
przeznaczona na u/ządzenie wewnętrzne 
nowobudująrych się szkół Im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego

Swifdany
—  STRZAŁ W G ŁO W Ę. W dniu 5 bm. 

we ws] Tdłaja gm. iukojAsklej, pomiędzy 
Janem Zybałłą a łanem Sadowskim po­
wstała kiótnta na fie porachunków osobi­
stych, w czasie kfóre| Jan Zybafło wvsirze 
III w  kierunku Leona lastula i Innych kil­
ka razy, raniąc Leona Zybajłą w głowę.

M b t o t t e e z n a

—  ZOSTAŁA UJĘTA PRZEZ POSTER. 
W LEBlEDZiEW JE m-ka zasc. iJsza, gm.

j lebledzlewsktej, Jadwiga riajczykowa. któ 
ra zbiegła Z aresztu qmfnnego w Łebie- 
dziewie w dniu 26 kwietnia rb. Rajczyko-

. wa została odesłana do więzienia w Wil-
• nie celem odbycia kary.
’ —  KRADZIEŻ RADIOODBIORNIKA.

W  dn. 4 bm. Szewel Serkin, lat 46, se­
kretarz notariusza, zam. w Mołodecznje 
przy ul. Zamkowej 5, powiadomił policję 
że w dn. 4 bm. został mu skradziony z 
mieszkania radioodbiornik detektorowy 
firmy państwowych zakładów. Wartość od 
btarnika poszkodowany oblicza na zł 20. 
Według oświadczenia jego odbiornik ten 
skradziony został w nocy 4 bm. z etaier-

* kl, stojące) w mieszkaniu przy otwartym 
oknie.

Postawy

korzeniami. Połączenia telefoniczna są 
przerwane, a szereg domów pozostało 
bez dachów. Straty wynoszą kilkanaście 
milionów marek.

—  WICHURA POZRVWMLA Da CHY. 
W  dn. 30 ub. m. około godz. 16 nad te­
renem gm mladziolskiej przeszła burza z 
silnym wiatrem, w czasie które] we wsi 
Skorody zniesionych zosiało 11 dachów 
zt> stodół oraz we wsi Mochowlce —  2 
dacny. Poza tym zostały uszkodzone nie 
które ściany stodół. Wypadków z ludZmt 
nie było. Poszkodowani obliczają straty

Dsisna
—  USTALENIE NAZW ISKA W YROILM  J 

M ATKI, Jak donosiliśmy, 2 kwietnia r. l> 
pod moslem na drodze Plisa— Usowo znale­
ziono zwłoki noworodku Ustalono, żc zabój­
stwa dokonała matka noworodka Michalina 
Ilatuzo, która wyjechała do Francji S go 
kwietnia r b, i tam obecnie przebywa. Mi- 
cha lina Ilaluzo ostatnio zamieszkiwała we 
wsi Markowo, gm. pl!ski"j, pow. d-lśni-. ń- 
skiego.

Głębokie
—  TEGOROCZNY OECHÓO „TYGODNIA 

MORZA14 W  HI RM ANOW ICZAf H, organi 
zowanv przoz Zarząd LMK z  prezesem p 
pi r. O. Wazglrdcm na czele, wypadł ni-ł- 
z r jk ie  uroczyście,

W
28.V o godz 19 odbyło się uroczyste ped- 

niesien-c bandery państwowej i I.igi Mor- 
sk ej i Kolonialnej na placu rynkowym.

W  uroczystości tej wzięły udział P. W\, 
Z 'V  Strzel., Strai Pożarna. Zw Harcerski 
oraz tłumy ludności

Podniesienie bander poprzedził Hymn 
N: rodowy, odegrany przez mlejscową‘ órkic- 
slrę, która po zakończeniu uroczystości « y -  
kcnala „Hymn do Bałtyku" F. NosvowieJ 
skiego l „Piotę" Konopnickiej, poczym na­
stąpił przemarsz organizacyj i ludności nad 
btzeg Dzlsionki, gdzie odbyła się defilada 
wspaniale udekorowanych łodzi i zabawa 
taneczna.

29.YT organizacje i stowarzyszenia z pla­
cu rynkowego przemaszerowały du kościo­
ła, gdzie wysłuchano Mszy Świętej i okobcz 
nościowego przemówienia z ambom

Po nabożeństwie odbyło się otwarcie boi­
ska, okolicznościowi; przemówienie prolmsz- 
cza ks. Gabszewicza oraz kpt. mar. Giedroy- 
cia, poczem rozdano nagrody za najlepiej 

udekorowane łodzie.
Należy p o d k r e ś lić ,  ie  prJy u r z ą d z e n iu  

uroczystości „ T y g o d n ia  M orza" g ro s pracy 
s p a d ło  n a  barki miejscowego wójta p. A.

—  Echa „Dnia Spółdzielczości" w N. 
Swlęelanach. W  N.-Sw ęcianach odbyło 
sfę zebranie likwidacyjne Komitetu „Dni* 
Spółdz.elczośoi" pod przewodn!c‘wem p 
J. Brzozowsk.ego Po wysłuchaniu spra­
wozdań ogólnego i sprawozdania kaso­
wego, postanowiono uzyskane zyski w 
kwocie zł 135,65 przeicazać drużynie 
Z. H P. oraz wystosować pisemna po­
dziękowanie wszvstkinj tym osobom, któ­
re wzięły czynny udział w organizowaniu 
„Dnia Spółdzielczości" i swoją pracą przy 
czyniły się do b. dobrych wyników.

W  wolnych w r!oskach zebrani w oso­
bach p.p. B.zozecki Jan, insłr. ośw KOP., 
WaszKinel H. naucz. szk. pow .nstr. 
Z. H. P. Amforow’cz W. ko!. Zo'ia i Atek 
Leszczyńscy, Kiszkurnowa M. Łukaszewl- 
czówna H., Kułakowska A., Butler Bernard 
cztonek Zarz,, Spótdz, Salomon pracownik 
Społdz.elnl Hochbaum Z., drużynowy 
Z. H. P. postanowili po porozumieniu 
się z członkami okr O. Z. N p. P. Po­
niatowskim i in. zorganzow?-* w N -^wię- 
cianach miejscowy oddział O. Z. N,

Podkreślić należy udriał wojskowych 
z KOP w pracjch „Dnia Spółdzielczości".

Obs.

N f e ś w f c e i
—  W nadgraniczne] gminie kkekiej,

pow. nieświeskiego, we wsi tatarskiej Or­
dzie założono wspólnym wysiłkiem mle­
czarnię spółdzielczą. Należy zaznaczyć, 
iż Tatarzy przejawiają wybitną aktywność 
życia gospodarczego i społecznego Ist- 

■ niejący tam oddział Zv/iązku Strze'eckie- 
I go należy do najlepszych komórek orga­

nizacyjnych Z. S powiatu.
s m n m n n g t H u

Mienon G. Eberbart |
Korotier, który poIoż\| z miejsca w ielki nacisk 

na mon.ent, w  którym  w idziano ostatni raz d ra Ila r* 
rigana źvwrcgo, rz.ekł prętlko:

—  No, oczywiście, ale w  drodze do domu, czy 
po przyjęciu do domu, musiał pan z kimś rozm a­
w iać? Kimś, kto by potw ierdził pańskie zeznanie?

Ladd zaprzeczył energicznie, tak jak w rozm o­
w ie z sierżantem, że nikogo nie spotkał. Z powodu 
gorąca przechadzał się długo w parku, a po pow ro­
cie do domu też nie pamięta, żeby się z kim widział.

Na pytanie, co robił w noc ósmego lipca, odpo­
w iedział krótko, źe chorował na żołądek i w zyw ał 
lekarza.

—  Alkohol mi zaszkodził —  oznajm ił bez ogró­
dek, niemal wyzyw ającym  tonem. T o  wyznanie także 
mu zaszkodziło. W  B... p ije się ukradkiem, traktuje 
rzecz na serio i uważa publicznie aluzję tego rodzaju 
za szczerość w  zł\m tonie.

Koroner, uważając, że i tt-n świadek nie ma bez­
pośrednio nic wspólnego z morderstwem, odprawił 
go dość prędko. Jakże można było przypuszczać, że 
zrozpaczona Ina Harrigan zdradzała męża i że m łody 
człowiek zapomniał się tak dalece, źe zamordował 
męża ukochanej. Do takiego posądzenia nie było naj­
mniejszych podstaw. A le ludzie, jak to ludzie, lubią 
zawsze coś węszyć, toteż ciekawe oczy św idrowały 
naprzemian to ją, to jego. Na nieszczęście Ladd był 
uroczym  nieprzeciętnym typem młodego mężczyzny, 
co się tyczy którego kobieta nmże sobie łatwo w y ­
obrazić, że się w nim zakochała Lekki rumieniec za­
lewający mu chwilam i twarz, dowodził, że nie był 
on taki nieprzystępny jak się m ogło wydawać i to 

mu jeszcze dodawało uroku. Nawet ja, oddawna już

ustatkowana, czułam, źe ten chłopiec m ógł być ła t -o  
kochankiem Iny, ale że nie m ógł zam ordować je j 
męża. T o  dowodzi, że nawet podstąrzała pielęgniarka 
ze skłonnością do tuszy I newralgii, m iewa roman­
tyczne nastroje.

Ladd w rócił na swoje miejsce obok Courta Me- 
ladycgo. W idziałam  ze swego kąta jego falującą 
blond czuprynę, prostą, zagadkową Im ię brw i ł znu­
żone szaronieblaskie oczy. Blond czuprynęf  Czyżby 
mój skradziony włos pochodził z jego głow y?

Dotąd byłam pewna, źe pochodził z g łow y kobie­
cej, gdyż był dosyć długi. Ale 1 falu jący, a włosy 
Laclda robiły takie wrażenie jakby miał dużo zachodu 
z przyczesaniem ich na gładko. Im  dłużej patrzyłam, 
tein bardziej utwierdzałam się w  przekonał .u. ze do 
m ojej kolekcji jasnech głów (Nancy, Lillian. Dioiiel 
przybyła jeszcze jedna. Znów świał zaroił się od 
blond fryzur, tak że zwróciłam  uwauę na śledztwo.

Jury wydało orzeczenie wkrótce potem, ale źe 
nas wym ęczono przewlekłym i, podług mnie porządnie 
ja łowym i formalnościam i, to wymęczono, zekaliśmy 
na werdykt bardzo długo. Tymczasem  w sali robiło 
się coraz duszniej i goręcej, lak źe kiedy jiosługacz 
przyniósł dzbanek lodow at°i w ody na stół koronera 
i szklankę, którą ten dygnitarz podniósł 'd iciw ie do 
ust, w szrscy popatrzyli na mego z zazdrością i szmer 
zniecierydiwienin i niezadowolenia w zm ógł się bar­
dzo wyraźnie. Nawet dr Kunce, wyglądał nieswojo 
i lo  gładził bródkę, to Doprawiał kwiat w  butonierce. 
Mieszkał kiedyś na połudnm ł nauczył się nosić w le- 
cie jasne, jedwabne garnitury, tak popularnie w No­
wym Orleanie I innych południowych miastach Było 
mu w  nich bardzo do twarzy, zwłaszcza z dodatkiem

czerwonego kwiatka geraniom w  butonierce. Zauwa­
żyłam, źe kilku reporterów przyglądało się tej elegan­
cji z praw dziw ym  zainteresowaniem.

Dowiedziałam  się później iż zw łoka z ogłosze­
niem werdykatu wynikła stąd, iż jeden z sędziów 
uparł się tw ierdzić, że dr Ilarrigan  zginął z ręki P io ­
tra Melady’ego którego zniknięcie uznał słusznie za 
bardzo podejrzane. Upal i głód (dochodziła już pora 
obiadowa) złam ałySy końcu jego upór i werdykt w y ­
padł tak, jak się tego należało spodziewać, m ianowi­
cie, ie  dr Harrigan zginął ,.z rąk nieznanego sprawcy, 
czy sprawców". Dla mnie ten urzędowy frazę* ma w 
sobie coś ironicznego.

W ysypaliśm y się z sali

Nao ’-nło grupy złożonej z d-ra Kunce a, korone­
ra, sierżanta Lamba, adwokata pani Ilarrigan  i kilku 
naszych lekarzy, wśród nich d-ra Peattiego, straszll* 
w ie m izernego ł złamanego, zamknął s-ę wieniec re­
porterów Court M elaJy 1 Ladd zatrzymali się w  ko­
rytarzu p rzy  w odzie do picia, poczem podążyu i»- 
zem ku głównemu wyjściu. Hong obiadowy zastał 
mnie kolo schodów. Schodząc do suteren spotkałem 
się z Lillian  Ash.

—  Strasznie gorąco —  rzekła, dysząc ciężko — 
Chyba m oja zastępczyni przy pacjencie, praktykant* 
ka, nie zrobiła żadnego głupstwa. 

■—  Jak się m iewa pacjent pani? —  2 spytałam
—  Średnio. Gorąco mu szkodzi. T rz y m i m n U  

bezustanku w  ruchu. Najm niej d z ie ręć  dni u p łyn ie  
nim będzie można orzec, że się wykartusaal > >

(D. o n .). ’
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P i  z a d ł u ż e n i e  ę t y s t o w y  
M s r y c i s g e z r ie l

W obec liczn/ch próśb i w celu uorzy- 
sfęprDenia Wysfawy Maryoiogicznej naj­
szerszym warstwom społeczeństwa, posta­
nowi! Komitet Organizacyjny Kongresu 
Maryjańskitgo Archichecezj, Wileńskiej 
przedłużyć okras trwania Wystawy Mary- 
ologlcznej ao niedziel, 11 lipca 1937 r.

W  ostatnich diijach Wystawa została 
wzbogacona o szereg eksponatów.

Oi/ginatne obrazy, obrazki, stare dru­
ki, sztychy, ryciny, medale, medaliki, ró­
żańce, ryngrafy, hafty i dewocja artysty­
czne, rzeźby, whraże, cnoręgwie — sztan­
dary, książki i modlitewniki 17,18 oraz 
19 wieku — literatura współczesna —  pra 
»a, muzyka I Inne p;zeJmio'y mające ja­
kąkolwiek łączność z kutrem Najśw. Ma- 
ryi Panny są na wystawie bogato repre 
zentowane. 4

Wustawa mieści się w krużgankach ko 
icioła iw. Ducha przy ul. Dominikańskiej 
4 (główne wejście do kościoła), zwie­
dzać ja można w dnie powszednie w go­
dzinach 10— 18, a w dnie świąteczne od 
godziny 12-ej.

W  niedzielę dnia 11 lipca 1937 roku 
o godzinie 8-ej wieczorem nastąp1 nieod­
wołalnie zamknięcie tej ciekawej i rzad­
k ie Wysfawv.

Oby katolickie Wilno poparło jak naj 
Intensywniej ten wysiłek organiza'orćw

Z a w w f y  i * 2 r w * c k i e  
w  B * r s i r c w ! C 7 j - r h

4 dzień IV meetinpi Polskiego Związku 

Jeździeckiego i zawodów Wschódn!o-Kreso- 
W< go Klubu Jazdy w Baranowiczach przy- 
rtlós, wyniki następujące;

T- Z. J, Konkurs otwarty w -hukach przez 
pracazkody —  szybkości.

Udział wzięło 60 jeźdźców T nagrodę o 
trzymał rtm. Kulesza na koniu „Ben Hur"; 
I I  nagrodę otrzymał Henryk Strzcszew*k' na 

<-nli, „Kys ; H I nagrodę otrzyma? por. No­
wakowski na koniu „Zamość I I “ .

P  Z J Ki.iikurs w skoknej) przez przesz­
kody dla ptń j jcidzeńw cywilnych 

— szybkości.
J .n , wzię}.. 13 jeźdźców, 1 nagrodę o- 

trzymai Jan Rostworowski na koniu „Fcho“ ; 
I I  nagrodę otrzymała Maria Kraińska na ko­
mu „ I  ady ianes"; I I I  nagrodę otrzymał p, 
Strzcszewbki na koniu „O wad"

Bieg od punktu ciężki.
Udz.ał wzięło 13 jeźdźców I i agrodę o- 

trrvm *ł ppor. Żywień na koniu , Cyranka"; 

I i  nagrodę otrzymał por. Strugalski nn fco- 
■łu „A li" ;  I I I  nagrodę otrzymał por. Dut­
kiewicz na koniu „Amantka“ .

P. Z J. Konknn w rWokach przez przesz­
kody dla pań —  Szybkość.

I  nagrodę otrzymała p. Maria Kraińska 
Oa koniu „Lady Agnes ', I I  nagrodę otrzyma 
ła p. Maria W ierzchowska na konin „U r­
w is'

IV. g ,  K. J. Ko.ikun, otwarty pożegnania 
—  awykły.

Udział wzięło 37 jeźdźców, I nagrodę o 
trzymał rtm, Czerniawski na koniu „Aga­
w a"; II nagrodę otrzymał rtm, Kapuściński 
na koniu „Pancerz"; III nagrodę otrzymał 
ppor, Wołoszowskl na kon‘u „Żubr‘\

3 tygeilriie urlopu na budowę
d r o s l

Juk wiadomo Klub „11 Listopada" w 
Warszawie zorganizował nad Naroczem 
Ochotniczy Obóz Pracy, który leizy 52 czł 
Członkami Och. Obozu Pracy są profeso­
rowie i asysfenci wyższych uczelni, przed 
sfawiciele i członkowie Izb Ustawodaw­
czych inżynierowie, wyżsi urzędnicy mini 
sferialni Hp.

Wszyscy członkowie Ochołn. Obo­
zu Pracy poświecili 3 tygodnie swoich 
urlopów aby wykonać kilkaset metrów dro 
gi o twardej nawierzchni z płyt betono­

wych, na wzór autostrady. Cechą chara­
kterystyczną obozu Jest zdyscyplinowanie 
członków na wzór wolskowy. bowiem 
wszyscy członkowie spełniają role szere­
gowców I oodlegają rozkazom Komendan 
ta Obozu

Dzień w obozie rozpoczyna się pobud 
ką o godz. 5 rano. Praca fzyczna trwa 
od 6 — 7godzin dziennie. Poza fym w o- 
bozie odbywają się codzfsnnie ćwicze­
nia cielesne. R sszłę dnia członkowie obo 
zu wykorzystują na zajęcia umysłowe

KRONIKA
LIPIEC

Niedziela

Dziś Cyryla i M etodego Op 

Jutro Elżbiety I Eugeniusza

Wschód słońca — g. 2 m. 34 

Zachód słońca —  g. 7 m. 54

Spostrzeżenia Zakładu M etoorologll USB 
w Wilnie z dn. 6.YII. 1937 r 

Ciśnienie 750
Temperatura średnia 4  20 
Temperatura najwyższa +  24 
Temperatura najniższa - f 14 
Opad —
W iatr północny 
Tend.: bez zmian 
Uwagi; dość pogodnie,

PRZEPOWIEDNIA POGODY WEDŁUG PIM. 
do wieczoru dnia 7 km.

Pogoda na ogół chmurna i ciepła 7e skłon 
nością do burz i przelotnych deszczów. U 
miarkowane wia ry północno zachodnie i 
zachodnie,

W I L E Ń S K A

DYŻURY APTEK. '

Dziś w  nocy dyżurują następujące 
ap tek '-

1) Sapożnikowa (Zawalna 41); 2) R o­
dow icza (Ostrobramska 4); 3) 5-ów Au gu ­
stowskich (M ickiew icza 10), 4) Narbufta 
'Sw lańska 2), 5) Zasławsfciego (N  ow o- 
gródzka 89),

Ponadto stale dyżurują następujące 
apteki: Paka (An fokolska 42); Szanfyra 
(L eg io n ó w  10) i Zajączkowskiego (W !- 
to idowa 22)

m ie j s k a

—  Klinkier ua Olicy Uniwersyteckiej. Od 
szeregu tygodni trwają prace nad układa­
niem nowoczesnej jezdni z klinkieru na czę­
ści ul. S to Jańskiej oraz na ul. Uniwersytec­
kiej. Jeżeli chodzi o ul. S to Ja.iską, to pra-

Hotel EUR01EJSKI
Plereszoi/edny — Cery przystępne 
Telefony w pokojach Winda osobowa

W ydarzeni* dnfc udfegłego
OnegdaJ w nocy policja w W iln ie otrzy­

mała intormację iż w lesie, tuż pod W er­
kami, niedaleko drogi prowadzącej do Rze­
kły. znajduje się zagadkowy niebieski la- 
UH>Uiód bez kierowcy i bez pa ażerów W e­
dług tejże informacji, samocliód stał na dro­
dze catą dobę i nikt po niego się nie zgła­
szał,

Nie sądzone jednak było amatorom ta­
jemniczych spraw- delektować się zagadką 
Poioitaw ionego samochodu. Policja wczoraj 
u*tabła, le  samochód należy do wiln-anina, 
LzseszU wtn, a pozostawiony został na szosie, 

Ponieważ popsui s ę motor i nie podobna 
Nyło komynitować podroży...

* » *

W czora j na ul. Śniegowej przejeżdżała 
Tura wieśniaka Józefa Paszkiewicza, z po- 
bliskiej wsi Montaszki. W  pewnej chwili koń 
orzesiraszył się przejeżdżającego samochodu 
1 poniósł. Paszkiewicz zoslnl wyrzucony na 
bnia, skutkiem czego doznał poważnych po- 
rameń. Pogotowie przewiozło go w stanie 
poważnym dc, szpiiala Sw. Jakuba,

*  *  *

Plutonowy Antoni Rymkiewicz, zntlio  .V 
znojem zasną? na łnwty w ogrodzie Bernar­
dyńskim Był o-ierzór W  newnej chwili zbli- 
żyta się do śpiącego jaknś iaskrawo uszmin- 
ki.wan i hiewinsta i zaczęta delikatnie rew!, 
dewać jego kieszenie. Na szczęście dla Ryn- 
k ‘w :ćza dziw©" manipulacje niewiasty zau- 
itaż-.ł przechodzień, który powiadomił po,li- 
c)aula i złodziejkę aresztowano na gorącym

uczynku. Okazała się nią „wesoła córa Ko­
ryntu'' Janina Jakubitowiczówna. Noc spę­
dziła w areszcie

* * .- *

Apolonia Dudkowa (zauł. Prawy Nowo 
świecki) zameldowała policji, że wczoraj o 
zmierzchu została napadnięta przez trzy nie­
znane je j kobiety, które Ję dotkliwie potur­
bowały i skradły w czasie bójki 15 *ł. Na 
postniczki zbiegły. Poszkodowana me może 
udzielić żadnych wskazówek co do Ich na­
zw isk.

* * •*
\V iktor.a Zarębina (Krakowska 26) za­

meldowała w komisariacie, że na je j miesz­
kanie dokonano najścia, w czasie którego 
wybito szyby oraz częściowo zniszczono me­
ble 1 pottuczon© naczynia. Aranżerem najś­
cia na mieszkanie był niejaki Jakub Szebcha 

• • *

Przy ul. Kuilandzkiej znaleziono wczoraj 
podrzuconą dziewczynkę w w'eku 6 miesię­
cy Izba Zatrzymań ulokowała podrzutka w 
przytułku Dz Jezus.

* * •

Pobcja wszczęta dochodzenie przeciwko 
W to ldow i Cyganko który napadł na W ła­

dysława Pntro (Trakt Batorego 50) i dolkli- 
w*© go pobił.

* * *

Do mieszkania lelniskowego Ziny Czar- 
nowe," przy ul Podwerkowskic) przedostał 
ste przez otwarty lufcik złodziei i skradł 
stamtąd rzeczy warto4 ■■ kilkudziesięciu zł.

Trzv nieszczęśliwe wypadli
 ̂ W ezoraj wieczorem wydarzyły się w WH- 

° ' 1‘ trzy nieszczęśliwe wypadki;
. Na tarlaku Szaplry został przez nieuwagę 

z robotników tłaflony ktodą w 
.r ' Uch. robotnik Wacław Ibedulski (Wodo- 

^ g t iw g  Pogotowie ralunkowt przew io- 
fio do szpitala.
Na ulicy Piaski, na robolach micjsk cli,

trafił pod wagonetk ęrolłotrik Sla.ilsław Uś- 
ciński (Kominy 26). Pierwszej pomocy Udzie­
liło mu pogolowie ratunkowe.

Trzeci z kolei nieszczęśliwy wypadek wy 
darzył się przy ulicy Radlińskiej, gdzie spadł 
z roweru, odnosząc ciężkie obrażenia cula 
27-lelni Bolesław Nickrasz, *

ce lu zostały już prawie zakończane. Obec­
nie jezdnia na całej przestrzeni tej ulicy zo­
stała pokryta klinkierem 1 ulica w najbliż­
szych dniach zostanie otwarta dla ruchu ko- 
łowego.

Bardzo ładny klinkier otrzymała ul. Uni­
wersytecka. RoŁoty wkrótce zostaną ukoń­
czone,

—  Kostka kam ienna na nl. Zawalnej. Md
gi&trat projektuje jeszcze w  roku bieżącym 
przysiąpić do uporządkowania ul .Zawalnej. 
Na ulicy tej ma być wybudowana nowoczes­
na jezdnia z kostki kamiennej.

—  Ośrodki Zdrowia. Trwające od 
dłuższego czasu roboty przy budowio 
gmachu ośrodka zdrowia nr. 2 dobiegała 
już końca. W  najbliższym czasie zostanie 
uruchomiony drugi z kolei w Wilnie oś- 
roaek zdrowia. Mieścić się on będzie 
przy ul. K:jowskiej.

AAiejskie władze sanitarne zamierzają 
uruchomić jeszcze jeden ośrodek gdzieś 
w okolicach ulicy Kalwaryjskiej. Nastąpi 
to nie wcześniej, niż w roku przyszłym.

r .o s p o r > A P r r*ś
— Okólnik w sprawie umarzenia zaleg­

łości podatkowych. Miejscowe władze skar­
bowe otrzymały okólnik w sprawie umarza­
nia zaległości podatkowych. Okólnik zwraca 
uwagę, że zachodziły wypadki. Iż decyzja 
o umarzaniu zaległości były podawane do 
w;adomości płatników bez sprawdzenia, czy 
w stanie zale.głoścl nie zaszły zmiany. Obec­
nie przed wydaniem decyzji należy spraw­
dzić, ćży na koncie płatnika w okresie roz­
patrywania poJania nie zaszły zmiany. Cho­
dzi o to, by sprawa umorzeń była jaknnjm- 
ii i ej skomplikowana.

—  Jakie przedmioty wyjęte są spod 
egzekucji! Wobec przejęcia egzekucy; 
przez władze administracyjne, wtadze 
skarbowe ustaliły nową listę orzedm:o- 
tów, wyjętych z pod egzekucji. Zwolnio­
ne zostały od zajęcia sprzęty domowe, 
pościel, bielizna i ubranie, przedmioty u- 
żywnne z powodu ułomności, niezbędne 
do pełnienia zawodu; orde.'y honorowe, 
obrączki ślubne; listy I papiery familijną; 
bydto zapisane do ks.ąg gosoodarczyr.h. 
Zwolnione zostały od egzekucji pized- 
mioły, które mają służyć do chowania 
zmartych; wykonywania praktyk religij­
nych oraz zapasy żywności i opału, nie­
zbędne dla zobow.ązsnego i jeęo rodzi­
ny na okres 1 miesiąca.

KO*.VF
—  W yjazdy z*, granicę, W  roku bież wła­

dze administracyjne zanotowały wzmożony 
w stosunku do lat ubiegłych rucli wyjazdowy 
zagranicę. Przeważnie wyjazdy notowane są 
do Francji na wva'awę paryską, nte brak ró- 
vn ieź podań o  wyiazd do miejscowości let­
niskowych Czechosłowacji.

now ogródzka
—  W yjazd inspekcyjny p .  wojewntły no­

wogródzkiego* W dn. 3 b, m. p wojewoda 
nowogródzki Adam Sokołowski dokonał 
Lnspekcji robót drogowych i przy mostarł. 
na terpnie powiatu szczuczyńeklcgo oraz 

lustracji gmin: Żotudek, Różanka i Aria
W  Różance p wojewoda wziął udział w 

odprawie s o ł t y s ó w ,  poczym zwiedził miejś- 
eową żeńską szkołę rołniczą.

_  DO O G O LU  SPOŁECZEŃSTW A  
W OJEV'ÓDZTW A N O W O G RÓ DZKIEG O !
Położenie gospodarcze rzemiosła tułe)- 
szego jest uzależnione nie tylko oa sy­
tuacji ogolnej soołeczeństwa, lecz prze- 
dewszystkim od poparcia jakim to spo­
łeczeństwo drogą różnych zamó vień, da 
rzyć będzie rzemieślników.

W pierwszym rzędzie zależy rzemio­
słu na tym, aby społeczeństwo sfaralo się 
odpowiednie potrzeby zaspakajać przv 
pomocy miejscowych rzemieślników w *en 
sposób bowinm tworzyć się będą warun 
ki ro’ wo:owe d'a naszego rzemiosła.

Celem ułatwienia społeczeństwu kon­
taktu z rzemiosłem, Izba przez swoje biu 
ro Organizacyjno- Handlowe wydaia )gól 
ny spis legalnych (posiadających ustawa 
nakazane karty rzemieślnicze) warsztatów 
rzemieślniczych. Sois ten znaidować się 
bedzie w kancelariach starostw, urzędów 
wojskowych, Korpusu Ochrony Pograni­
cza, zarządów rTĆejskich I gminnych, oraz 
kioskach Tow. Księgarni Kolejowych 
„Ruch" na ważniejszych stacjach kolejo- j

Wiceminister WR i OP 
w Wilnie

Do WHna przybył pan Wiceminister 
W  R. 1 O. P. Ferek B*eszyń*ki, który 
m. Li. odbył konferencję w sprawie uru­
chomienie przy U. S. B. liceum ekspe*,y- 
mentalnego Pen Wiceminister Błeszyński 
odjechał do W am awy pociągiem popo­
łudniowym

Wstoymttie egtttucyj 
poditkurych n rotoików

Opierając się na odpowiednich prze­
pisach podatkowych, wtadze skarbowe 
zarządziły wstrzymanie egzekucy) z dn. 
l5 bm Wstrzymane zostaną wszelkie czyn 
nośc! egzekucyjne I licytacje u rolników 
na czas frwanl ażniw.

wych na terenie całogo województwa no­
wogrodzkiego, Każdy pragnący odnaleźć 
potrzebny wemzfaf rzem.eślniczy, będzie 
mógł przejrzeć ten spis w jeanym z po­
wyższych urzędów. Sp>s będzie stale kon- 
t-oloweny I wszelkie dane do'yczące 
zmian w adresach rzemieślników i t. d. 
dosyłane będą odnośnym urzędom co 
kwartał. Pragnąc jednakże, aby I rzemio­
sło umiało się należycie wywązywać z 
zamówień, Izba ze swej strony, przy po­
mocy miejscowych organizacyj rzemieślni 
czych, drogą organizowania kursów za­
wodowych oraz wydawania specjalnych 
insłrukcyj, zabiegać będzie o podniesie­
nie poziomu zawoaowego tutejszego rze 
miosła.

Izba niu wątpi, że społeczeństwo do­
ceniając znaczenie ea*ej akcji, zechce 
ustosunkować się życzliwie do potrzeD 
rzemiosła, tym bardziej, i że 1 samo na 
tym zyska przez znacznie tańsze wykony­
wanie zamówień na miejscu,

Izba Rzemieślnicza 
w Nowogródku,

L I D Z K  A
—  Ostra kara za pozostawienia dziec­

ka bez opiekł Slarostwo powiatowe w 
Lidzie ukazało 4-ma dniami bezwzględne 
go aresztu Jana Zawatę, m-ca wsi Nowo­
siółki, gm. Iidzk:ej za pozostawienie bez 
opieki 6-lefnieac. dziecka na drodze pu­
blicznej. Dziecko zaś ło bawiło się prze­
biegając przed przejeżdżającymi autami

—  Towarzystwo orjródkOw d z ia ło ­
wych w Lidzie przy pomocy lokalnego 
Komitetu Funduszu Pracy, urządziło trzy 
kolonie ogródków, z których korzysta 148 
najbiednieiszych rodzin ze sfer robotni­
czych. Dzięki sprężystemu k!erowiic*wu 
T-wa ogródki te daty znakomite rezuts- 
ły w planie zaopatrzenia się na zimę dla 
robotników, korzystających w zimis z za- 
sWku zapomogowego. Każda działka li­
czy 600 metrów kwadratowych, na której 
rodziny robotników pod kierownictwem 
sił tachow/ch uprawiają wszelkieao rodzą 
Ju jarzyny. Poziom uprawy działek i Ich 
Wydajność są bardzo wysokie.

—  Nowoolwarty Skład Amunicji my­
śliwskiej j krótkopalnej Kazlmierra Mica 
Lida Suwalska 77 — zaopatrzony zawsze 
w dostateczną ilość amunicji I przyborów 
myśliwskich.

—  Zmlann lokalu ’ Posterunku P, P . —  
Posterunek P  P  (rm licDkiej mieszczący się 
dłtwnlsj przy ul Mackiewicza I został prze­
niesiony obecnie na ul. Warszawską 63 (Sto- 
bćdka,

—  Zarządzeni- Starostwa w sprawie u- 
trzymanta porządku na drogach publicznych
Starosta powiatowy w  Lidzie wydał zarzą­
dzenie do wszystkl ’ i gmin z poleceniem 
zwrócenia baczrej uwaei na utr7vmanic po­
rządku na drogach publicznych Zarządzenie 
ostrzega, iż wykroczenia drogowe będą ści­
gane i  całą bezwzględnością.

—  Ze spraw personalnych. W  związku 
z notatką naszą z dnia 36 maja b, r dono­
simy obecnie, żc referendarz mgr. Karol 
Dltz. kierownik referatu bezpieczeństwa w 
Starostwie lidzkim przeszedł z dr'etn t lip­
ca b. . ze służby w adminir racji ogólnej 
do służby w Po lic :! Państw, w stopniu pod 
komisarza z przydziałem do Komendy Gló 
witej P, P, w Warszawie.

T ealr Lutnia

A d a  Sc r ł
D awno r.ieogłądana żw iatow e] 

ęł-twy śpiewaczka dała recital, łączą* 
cv w  program ie u tw ory pnp isfw e, 
jeśli chodzi o wysoką klasą kunsztu 
śpiewaczego, z repertuarem  cieszą* 
cym się n iezm iennym i upodobaniam i 
-piihliczności. Świetna technika doś­
w iadczonej artystki i siła głosu, któ­
r y  zdaw ał się być ponad skromne 
rozm iary  sali, z ło ży ły  się na efekt 
p*r>rw?zorzędnv. Z wlaszcza liczn t i 
bogate partie  koloraturow e, przepro­
wadzone pew nie i z brawurą, w yw o­
ływ a ły  niem ilknące oklaski licznie, 
m !m o kanikuły zgrom adzonej publi­
czności.

T o  też artystka nie mogła poprze­
stać ma wyczerpaniu program u: —  
bisowała dwukrotnie w  im pom iiącej 
form ie zasl

R A D I O
i.,.- -
ŚRODA unia 7 lipca 1937.

6,15 —  Pieśń poranna; 6.18 —  Gimnady 
ka ( „38 —  M uzvk '- 7.00 —  Dziennik poran­
ny; 7,10 —  Muzyka; 8,00--11 57 —  Przerwa 
11.57 —  Sygnał czasu t bejnał; 12 03 —  Dz. 
południowy; 12.15 —  Cl. '"ca litewska; 
12.25 —  Orkiestrą salonowa; 13,00 — Mu­
zyka operowa; 14,05— 15,00 —  Przerwa; 
15.0C —  Chwilka jazzu; 15," —  Życie kuBu- 
rt Ine; 15,15 —  Odcinel: prozy. Sprawa Edyty 
Taylor- 15 25 —  Muzyka oner.tkcwa 15 '5
—  Wiadomości gospodarcze; 16.00 —  Pozy­
tywizm a religij ść tv twórczości Orzeszko­
wej —  wygłosi prof. Marian Zdziechowski: 
16.15 —  Pieśni śląskie Jana Gawlasn: 16,45
—  Psychologia żołnierz., w i t. ralurze >ol- 
sktej —  odczyt p.of. "'onrada Górskiego;
17.00 —  Koncert solistów; 7 5J —  Buduję 
własny dom —  pierwsz- '-roki •— felieton;
18.00 —  Chwila Biura Studiów; 18 10 — W iel 
cy kompozytorzy na usiucach f ;'mu 'R.m
—  „Ostatni dom ‘‘ —  pogadanka Wandy ~j- 
ye: 18 40 —  Program na czwartek 18 45 —  
Wileńskie wiadomości s>' rt c 18 50 —  
P< padanka aktualną; lt.OO —  Koncert or­
kiestry wil nod d '-r. Władysława Szczeoafl- 
skieoo: 19.40 —  Skrzynka muzyczna: 19.5ii
—  Wiadomości snortowe: 20 00 — U n *V  —  
koncert; 20 45 —  Dz!enniK wieczorny-. 20 55
—  Pogadanka: V  00 —  Koncert ebo-renow- 
*łc' w  wvk Zoftl Babtewirz-' mi- 21.45 —  
W 'dU i Ciipowic —  lana T a m  re­
cytacje; 22 00 —  Mnzvka '"k-lrą- 22 Ml Ds- 
tałnie wiadomości; 2^ 06 Tańczvmv W  przer 
wie ok. 23.10 Fraszki na 'oliranoc".

CZW ARTEK, dnia 8 Iinra 1937.

6 15 —  Pieśń poranna- 6,18 —  Gimna­
styka; 6.38 —  Muzyka: 7 00 — Dz! *n tik po­
ranny: 7.10 —  Muz.ka; 8,00--11 57 — Przer 
wa; 11.57 — Sygnał cza- i hejnał; 12.6'' —  
Dzlrrnik połuJniowy: 12 15 . — Audycja
„Święto U łanów Z;vniemcńskiehM: l i i  poga­
danka pik Zdzisi, wa Ct.rzastowSkieco, 2V 
Mi.rsz pułkowy odegra ozkies a; 1225 —  
Zespól «alonowy; 13 (0  —  Muzyka nonular 
na 14.00 Komunikat Orl;„su 14 05— 15 0̂
— Przerwa: 15.00 — Me1 die z filmów rtzwłę 
kowych 15 10 — Żveie ' uHuralne- 15 t Ł —  
Odmnofc prozy tudnia bez dna": 15.j5 — '■ 
Wileński poradnik si ortowy; 16,80 — .P io ­
senki różnych narodów: t"> 5 — W iadomo­
ści gospodarcze; 16 00 — Sloć Gumin - o- 
p, władania dla dzieci; 16.15 —  Koncert * 
listek; 16 *5 —  Jak zostawi ómlcszknnie na 
tato: 17 00 —  1O00 taktów murckk; 17 50 —  
Pnrad'-ik sport< wv: 18 00 - ChwśAea li'cw- 
sl-a: 18 10 — Skrzwnka teclmiczna: 18 70 
\fi>zvka dawna, 18 4q — P rc -c m  na piąte*..-. 
JR45 — W iW iskie wiadomości snortowe: 
18 50 — Pogadanka: 19.00 — 4ntew o Bośni
— ■ słu&hoy wVo J ' 19 JO — Ooiza-
dnnka: 19 50 -  Wiadosn* ' snortowe
on 00 — Mnzyka lekki.. 2„.45 -  W  nrje-w ie 
dziennik wierZotiiY i renortaż; 2145 — W iel 
V' —  Jann — r^^ ła -
c.?e 9° 00 — P lr ły  ^0 —
O s ^  00 — . \>T
prrcrwte 2^.10 ..l^rasz^ 5 na dobranoc .

O f i a r ?
Administraefa przyjęła od p. Stanisława 

Lipińskiego 1 zł. i  przeznaczeń em na fun­
dusz strajkujących pracowników komunika­
ch mIMskiej. lednoezesnie ofiarodawca zwr* 
Cfl (tę do ludzi, którym krzywda tudzka n'e 
|»st ołłotetna z wezwaniem o składanie dal­

szych ofiar na ten cel.

Pan K. R, złożył w administracji naszego 
pisma 5 (pięć) zł. na rzecz slrajsujących 
pracowników „Arbonu".

Dcokćla zatargu w  Arbonfa
Stratkuiący praco»mcv wysłeti dtpzsze  

6 0  P a n a  iM  n  s t r a  O o i ę k i  S < w * L

W tiaraJ w nocy pracownicy, okupują 
cy garaże samochodowe przy ul. L e g io ­
nowej, wystali do Warszawy dwie depe­
sze; Jedią do P. Prezesa Rady Ministrów 
, drugą za do P. Ministra Pracy I Opieki 
Spo’eczRej.

W  depeszach łych pracownicy proszą 
o zainteresowanie się sprawą zatargu w 
wileńskim „Tommaku" i wejrzeni# w lę 
sprawę.

ZATARGIEM  ZAINTERESOW AŁ SIĘ 
ZA3ZĄD MIASTA.

W YJAZD DYR. KRESSSA DO 
W ARSZAW Y.

Przewlekającym się strajkiem «  Arbo
i iIa  TiinfaratAUłal t io  w racrrló 7arta^ mis

sta. Prezydent Maleszewskl wzywa do sle 
ble przedstawicieli obu slron: Dyrekcji 
„Tommaku" oraz strajkujących piacowni- 
ków.

Podług posiadanych przez rtm Infor- 
macyj, prezydent miasta miał zakomuni­
kować pracownikom, że konferował I  
przedstawicielami dyrekcji, którym oswtad 
czył, że „Tommak" musi zdecydować się 
na jasne postawienie sprawy; albo pójść 
na likwidację, albo leż zgodzić się na pro 
ponowany przez Inspektorat Pracy arbi­
traż.

Podobno w związku z fym wyjechał 
do Warsząwy, celem porozumienia się z 
miarodajnymi czynnikami, p t u r l iH i ir t d  
Sau/era w W ilnie, dyr. Kreiss.
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Dodatkowa rekrutacja 
na roboty bo Ł?twy

Łotewska Izba Rolnicza zwróciła się 
tło władz polskich o dodatkowa rekru­
tację 300 robotników rolnych z powiatu 
OSzmiańskiego

W-

Fatalny a»kjk * pociągu
beihlletowego pasażera
O godz. 20 min. <0 z prz/bywającego 

na st. Lida pociągu pasażerskiego nr 811 
wyskoczył nie dojeżdżając do siacji bez 
b ‘lefowy pasażer, jadący na stopniach 
Wagon j pocztowego, Walerian Kursa, 
m:eszkaniec wsi Kukinie, gm iołudzkioj, 
pow szczuczyńskiego, doznając ciężkich 
obrażeń głowy I ogólnego potłuczenia.

Po okazaniu pierwszej pomoc/ poszko 
dowanemu przez lekarza powiatowego 
odw;azio-no go do szpitala powiatowego 
w Lidzie,

L i& t
Wielce Szanowny Panie R-dakłorzeT

W  dniu ti 1>. ni w Państrm poczytnym 
piśmie został umieszczony komunikat'w spra 
wic ukarania byłych członków Litewskiego 
Komitetu Narodowego w Wilnie, W  tym ko­
munikacie in. in. zoslalo podane slreszcze- 
uie i niego zeznania w sprawie podpisu me­
moriału, który został przesłany Panu Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej,

Komunikat, pisząc o m c’m zeznaniu, po- 
-daie:

„Gdyby wiedział, że memoriał ma być pub 
licznie ogłoszony, to nie po opis alb) go ze 
względu na zawarto w nim niedopuszczalne 
wyrażenia".

W  imię prawdy muszę wyjaśnić, iż moje 
zeznanie wygląda inaczej. Mianowicie zezna­
łem że gdyby memoriał był przeznaczony, 
tue zaś gdybym ja wiedział, do publicznego 
ogłoszenia, ło nie podpisałbym go zfr wzglę­
du na pewne wy rażenia, V zaś „iw xloiv.i sz­
czelne". Równocześnie zaznaczam, że nie je­
stem redaktorem żadnej gazety.

Łączę w ) razy poważania
Rafał Mackiewicz.

Wilno, dnia 6 lipca 19:17 r.

TEATR i MUZYKA
MIEJSKI TE ATR  LE TN I W  OGROSłZIF 

PO BERNARDYŃSKIM.

—  Ostatnio trzy przedstawienia komedii 
„ZAKOCHANE* —  po cenach propagando­
wych..

—  W  sobotę premiera nieznanego dotąd 
W W iln ie autora Polaka— Amerykanina Eu­
geniusza Folanda, kurne lia z życia amery­
kańskiego p. t. ..BESSIE**.

TEATR MECZYOZNY .,LU TN IA ",

—  Dziś klasyczna operetka Plamjuetta 
DZW ONY Z GORNEVILLE“ posiadająca

istną skarlmicę melodii.
—  Występ zespołu Teatru „Cyrulik *Yar- 

M w aki". Jutro, jedyny występ zespołu *.r- 
tyatów Tertru „Ćyiu lik  Warszawski**, w nie­
zmiernie wesołym 1 ciekawym w.eczorze za­
tytułowanym „ I1 RONTEM DO RADOS I . W 
wieczorze biorą udział pp, Andrzejewska, 
Górska, Olsza, Lawińs,kL

—  W  piątek wraca na repertuar ©perełka 
„Dzwony z Corneville '.

Wiadomości radiowe
. „PSYCHOLOGA ŻOŁNIERZA'

Liłerałura polska pos ada więle pięk 
nych utworów batalistycznych, opiewają­
cych wojaczkę i jej uczestników. Proł. 
Konrad Górski wygłosi dwa odczyty o 
tym, jak polscy autorzy ujmują psycholo­
g ię  żołnierza Pierwszy z nich, dotyczący 
literatury czasów minionych nadany zosta­
nie przez Rozgłośnię Wileńską dnia 7 li­
pca o godz. 16.45. Zarówno ‘ ema’ jak i 
osoba doskonałego prełegen,a ici ągną 
do odbiorn:kow tysiące słuchaczy.-

SZKIC LITERACKI O ORZESZKOWE!
przez radio.

Pisma Orzeszkowej i jej sylwetka ide­
owa I literacka są obecnie przedmiotom 
wielu rozpraw i oDracowaś. Fragment sch 
usłyszymy w szkicu literackim znaKomMe- 
go uczor.ego i esseyisty, prof. Marana 
Zdziecnowskiego. pl. „RePgijność Ori.e- 
szkowe] a nasze czasy", który y/ygłoszo- 
ny zostanie przed mikrofonem wileńskim 
dnia 7 lipca o godz. 16.00.

IAK ZBUDOWAĆ WŁASNY DOM

Budowa własnych małych domów 
mieszkalnych ło zagadnienie bardzo ży­
wotne, przede wszystkim dlatego, że 
przyczynia się do ’ podniesienia kultury 
l higieny mieszkaniowej w Polsce, Należą 
łoby rzucić hasło „Budujmy sobie włas­
na domy *. Ale jak to zrealizować? Spra­
wa ta omówiona zostanie w cyklu pł. „Bu 
dujmy własny dom". Pierwsza pogadan­
ka nadana zostanie dnia 7 lipca o godz. 
17.50 pł. „Pierwsze kroki1. Wygłosi ją z 
Kałowie inż. Tadeusz M :chejda.

n»yw.rr»ł"Um ’T"" ' '.»m *
Vx&-: ' '+V ... .. i [ . w. . >, v} '>**'< Z* {#* << ? ‘Ir ‘ »v t

1

Oryginalny moment składania gratulacyj królowi Borysowi, przez ludność bułgar­
ską, na ulicach Sofii, z okazji przyjścia na świat następie/ tronu.

Rozkład |ak:ay pociągów
w anty ao 22 ftiajcs 1 ^ 7  ro&u w v/*ime

Od 22 maja, Jak corocznie od maja obowiązuje nowy rozkład pociągów. Po­
niżej podajemy czas pociągów bezpośrednio odchodzących z Wilna i przycho­
dzących do Włna. Czas pociągów pośpiesznych podajemy grubszymi cyframi:

POCIĄGI ODCHODZĄC!? Z WILNA: POCIĄGI PRZYCHODZĄCE DO W ILNA:
Do Warszawy: godz. 8 m. 13, godz.

16 m. 65, godz. 21 m. 20 , godz 23. m 08.
Do Grodna: godz. 4 m, 35, godi.

17 m. 55.
Do Lwowa; g o d z . B m. 20, g o d z .

18 m. 30
Do Landwarowa. godz. 0 m. 01, (tylko 

w święto I dni poswiąfeczne), godz, 
4 m. 50 (tylko w dni robocze), godz. 
7 m, 30 (w święto do Zawias), godz. 
9 m. 30 (w dni robocze do Zawias), godz. 

ś dz. 17 m. 40.
S*o *.,: V O S '. '  ... 1. ’  r ' r ' ' o  w

dni robocze), godz. 7 m, 30 (łylko w 
święta), godz. 9 m. 30 (tylko w dni ro­
bocze), godz -H4 m. 00 godz. 15 n 33 
(tylko w dni robocze prócz sobót), godz,
20 Ib, 20.

Do Ri'dziszex: godz. 15 m. 20, godz. 
18 m. 58.

Do Oran godz, 14 m. 35.
Do Lidy: godz, 14 m. 00, godz. 15 m. 

35, godz. 18 m 58, godz. 23 m. 5? (tylko 
w święty).

Do Jaizun: godz. 8 m. 45, godz,
13 m 30, godz. 16 m. 55, godz. 20 m. 35, 
godz, 23 m. 59 (w święta do Lidy).

Do Zengato. godz. 8 m. 05, godz 
17 m. 42, godz 22 m. 45.

Do Podbiodzia: łylko w soboty:
godz. 19 m. 55.

.Do Łynłup: godz. 7 m. 20 (tylko w 
święta od 6 VI. do 15.XI), godz, 16 m 53 
(tylko w święta do 5.IX).

Do Królewszczyzny; godz, 8 m 20 
(przez Mołodeczno), godz. 15 m. 30 
(i do Nowoświęcian), godz. 23 m, 59 
(przez Podbrodzie)

Do Zdolbunjwa: godz 5 m. 35.
Do Ziabek: godz 8 m. 38 (w dni ro­

bocze do Poiewacz, w święta od 23 V do 
26.IX jako osob.),

Do Wlleiki Pow.: godz. 15 m. 13 
Do Olechnowicz: godz. 23 m. 00.
Do Nowo-Wllejkl: godz 4 m. 50 (tyl­

ko w dn: rob.), g. 5 m. 35, g. 7 m. 35. g. 
9 m. 25, godz. 10 m. 35, godz. 11 r „  35, 
goaz. 12 m. 30, godz, 13 m. 30, godz.
14 m. 25, godz. 15 m. 00, godz. 16 
nr, 35, godz 18 ni. 26. qodz 19 m. 20,
godz, 20 m. 35, godz. 21 m. 25, godz.
z 2 m. 16.

Z Warszawy: godz. 7 m. 05, godz. 
7 m 45, godz. 17 m. 23. godz. 23 m. 32. 

Z Grodna: godz. 11 m. 55, godz.
23 m. 55.

Ze Lwowa godz. 11 m, 55. godz. 
22 m. 20.

Z Landwarowa: godz 9 m 57 (tylko
w święta i dni ooświąlecz-ne), godz. 5 
m. 45 (tylko w dni robocze), g. 8 m 30 
(tylko w dni robocze), godz. 10 m. 25, 
(tylko w dni świąteczne), godz. 13 m. 18, 
godz. 18 m, 46,

1 Zawias: goaz. 7 m. 20 (tylko w dni 
robocze), godz. 9 m, 10 (tylko w dni 
świąteczne), godz. 11 m 10 (tylko w dni 
robocze) godz. 15 m. 40. godz. 19 m. 48 
(tylko w dni robocze prócz sobót) godz 
22 m. 12.

Z Rudzlszek: gódz. 17 m. 37, godz.
21 m. 00.

Z Oran: godz, 18 rr, 20.
Z Lidy: godz. 4 m. 10 (tylko w dni 

poswiąfeczne), godz. 7 m. 18, godz. 17 
m. 33, godz. 18 m, 53.

Z Jasrun, godz. 1 m. 18 (prócz dni 
poświąłecznych), godz, 10 m. 10, godz.
15 m. 20, godz. 18 m. 08, godz 22 m. 50. 

Z Zemgale: godz. 7 m. 58, godz.
to m . 40, goaz. 22 m. 50.

Z Podbrodzia: godz. 22 m. 22 (kurs. 
do 5. IX)

Z Łyntup: godz, 11 m. 50 (tylko w 
święta od 6 VI. do 5. IX), godz. 22 m.
22 (tylko w święta)

Z Krółewszczyzny: godz. 7 m. 30 (ra- 
{ zem i z Nowo-Swięcian), godz, 15 m. 30 

(przez Podijrodzie), godz. 18 m.'15 —  
(przez Mołodeczno).

Ze Zdołbunowa: godz. 20 m. 53.
Z Zlabek: godz. 20 m. 30 (w dni ro­

bocze . Poiewacz).
Z Wilejkl Pow.: godz. 22 m. 05 
Z Olechnowicz: godz. 6 m. 55.
Z Nowo-Wllejkl: godz. 5 m. 30 (tyl­

ko w d.ii robocze), godz 7 m. 45 (łylko 
w dni robocze), godz. 8 m, 38, godz. 10 
m. 08, godz 11 m. 18, godz. 12 m. 18,
godz. 13 m 14, godz. 14 m- 14, godz.
16 m. 15, godz. 16 m 44, godz. 17 m. 35, 
godz 19 m. 08, godz. 20 m. 04, godz. 
21 m. 15. oodz. 23 m 18, godz. 23 m. 50.

KinoW I A R S Prem!era. nwB fi'mv filmy w ie<tnvm n—nramie

» Diabły dzikiego zachodu Ludzie  oez 
skazy w wat­

ce  z podstępną zbrodnio, t^eish nni« isze owlazdy dzikiego zachodu wvstąp‘ą w tym fiim le  
os l l l i r a  C T a ^ a ń c ł u i  V’ film ie tv-n cobsczic'e |ok cle  pi, kocha I uawt sle  

' V I I * '  O  i a L J l a C " .  S l w w  s iu *n a  .Czterdziesta druga street w New Jorku*
W rolach głównych: Warner Bayter Bebe Daniels. DU Powell I Ginger Rogers

OGNISKO Dziś. Ostatnie słowo w dzie­
dzinie komed>l m uzycznej. 
F.lm waszych marzeń p i. ROBERTA

W roUch głównych: Fred Astalre, P nger Rogers, Irena Dunne
Orkan tańca. Orgia melodyj Wulkan uumoru. i-iim dc.w 'ony dla osón od lat 14-tu 
Njui pnigr.im UROZMAKONE DDDATKI. Pecz. senasów u b-cj, v nimi I iw. o ł-tj

A e B m J i t a s ś i r t i C j g p
1) P rzy  wypełniauiS przekazów 

prosim y o czytelne podawanie im ie­
nia, nazwiska i adresu oraz o wym ię 
menie na odw rocie, na jak i cel pie 
ciądze są przesyłane —  prenumerata, 
og ’ oszenia i L p.

2) Przy kom unikowaniu nam o 
zm ianie adresu prosim y podawać 
obok adresu nowego także i adres

dotychczasowy, gd.YŻ spis prenume­
ratorów  prow adzony jeci nie według 
nazwisk, lecz w td Jug m iejscowości 
(poczt).

3) O przerw ie i zaprzestaniu pre 
num erały prosim y zaw iadom ić nas/ą 
adm inistrację, lub zwracać bezzw ło 
czn 'e pismo pod naszym adresem z 
dopiskiem  „N ie  przyjęło*'.

H E L IO S  |
P a r a  s i ?  ż e n i

Dziś. Na]- 
wpanłalsza 
Dolska ko­

m edia m u .yczna p iodukcjl 1937 r.
Lidia Wysocka, Jadzia R dizejoasKa, "tira Zimińska, Bródnie*  ̂ cz, Foitner, Siełański ł in 

Mad program: BTRhKCJE ł flKTCInLIR, CENY MIE„SC. Balkon 25 gr.

POLSKIE KINO

ŚWIATOWID |
Dzlelnte jej sekunduje  

wybitny artysta

D Z lS  słynna  
śpiew aczka GITTA ALPĄR operetce trmowe|

„ f  4  A L B O  Ż 4 DAI/1 “  
NAX HANSEN. Nad program aktualja

RozkIbó iazdy statków
„Sm isły, „Kurier11 i „Grodno4
odchodzących z 11 przyst. scatKów 

J . i F\ Janow iczów
OL DNIA 25 CZERWCA UB. W  DNIE 
ŚW IĄTECZNE, SOUOTY I N IEDZIELE: 

Odjazd i  W ilna: 74KD*; 8:30- 9:05; 10:15*
10:45, 11.15. 12A!5: 13:00; 13:45; 15:00 15:40; 
U. 05. 17-15; 17.50; 18 30 i 10:25*.
Odjazd z \ erek: 8:15*; 9 tO; 10:15; 11.25;
1!:55; 12:30; 13:35; 14:15; 15:00; 16:15;
16:55; 17:25; 18340; 19:05; 19:50 i 20.45*.

UW AGA: *  dodutkowe przy większej fre­
kwencji pasażerów.

W  dnie chłodne lub dżdżyste statki będą 
kursować według rozkładu na dzień pow­
szedni.

OD DNLA 25 CZERWCA RB. W  DNIE 
POW SZEDNIE:

Odjazd z Wilna: 8:40; 10 00*; 10:50; 12.10* 
t?:00*; 15:40, 18-00*; 19:25;
Odjazd z W erck: 7:30; u:50 11:15*, 12:05;
16:15*; 17.50, 20:00*;

UW AGA: *  dodatkowe przy większej
frekwencji pasażerów.

Wszelkie informacje co do kursowania 
statków ora zzamówieó na wyciecziki u- 
dzicla się ra II przystani statków przy ul, 
Tad. Kościuszki, teł. 25-19,

BULACH 
GŁOWY
t fb ju f j ałi, fi/w zJci

T l  Z H / K łT M  F A B R Y C Z N Y M

m m o t tyjw 
Ogłoszenie

O PiSZETARGU
Dyrekcja Państwowej Szkoły Techiiioznej 

im. Biarszaiaa Jozeta 1'ilsui-skirgo w W iu iie 
ogłas<za przetarg nu dostawę węgla z pierw- 
azwzęanycn kopalu kostka Nr- 1 — 1000 
ton" koasu gruoego — 100 tonn i dr :uvi a 
sesuoweg-i szczapowego suchego —  100 mir. 
przcsirzeinych loco piwnice wskazane prze* 
odlrorców,

Ote-iy w zapieczętowanyc, i zalakowa 
nych koi>crtach należy natłs.śać do Dyrekcji 
Szkoły, ul. Holeudcmia 1 . z nawisom „O fer­
ta na dostawę węgla, koksu i drzewa**. Ter­
min składania o tw t ujdywa dnia 13 lipca 
1937 roku o godz. 1L Kaucja ofertowa (wa­
dium) w wysokości 3 proc. sumy wartości 
oferowanego opatu winna >rt złożom", a) 
papiery wartościowe do Ka I Urzędu Skar- 
t-owego w Wilnie, b) gotówka do PKO. kon­
to czekowe Nr. 703312 Państwowej Szkoły 
Technicznej w. W ilnie na niewłaściwe przy­
chody.

Wadium w lazie prz--’- oferty będzie 
zatrzymane ..a )»oczet kuueji umownej- W a 
dia złożone przy ofertach niezaakceptowa- 
nych zostaną zwrócone, Oferty nie odpowia 
dające warunkom przetargu n!e będą uw­
zględnione.

Otwarcie ofert -nastąpi w  dniu 13 lioca 
1G37 roku o  godzinie 1».

Okazyjnie sprzedam

ulica Lipowa 6

Do sprzedania PLAC
na Zw ierzyń cu  toż przy ul, Tom asza Zana  
Tam o. In form acje: ul. Z ak re ło w a 15 m. 6, 

g o d z. 15— 17.

-—  Czy chce Pan prędko i grun 
łownie rozw inąć swoje przedsiębior 
stwo?

—  Czy chce Pan mieć co Izieó 
dużo klijentów  w Swoim  sklepie?

—  Ogłaszaj eię Pan w Prasie P o l­
skiej.

Sława w szystk .jłi laorykatów  i 
rozgłos każdej firm y był zdobvt\ 
pi zez Polską Prasę. T o  jest jedyny 
sposób zapoznania tysięcy czyteln i 
ków  z P  towarem  1 skierowania ich 
do P. sklepów

Dobry tow ar 1 um iejętne ogłoaze 
nu w Pras ę Polskiej tworzą rozw ój 
firm y i stałą khjenlelę.

W ydatk i na reklamy małe, w po­
równaniu ł  osiąganym rezultatem, 
muszą być stale przew idziane w bud 
źecie każdego rozsądnego kupca 1 
przemysłowca.

Całkowita aparatura
(pełny kornplet)

do wyświetlania fumów niem ych w 
dob yrr T a n ie  O Kazyjn ie do sprze- 
d a T a . 3/iadomość B u ro  ogios/eh  

J .  Karlina, W ilno, N iem iec‘ca 35

' C ftu u d & r*

sunuRv

0 0 M
do sprzedania, nowy, 
murowany,' 3 miesz­
kania po 3 pokoje z 
kuchnia, 200 sążni 
ziemi, miody sau o- 
wocowy. fldifii w re­
dakcji Kurjera Wll.

Skradzione:
dowód osoD. nr M02 
wyd. przez Starostwo 
Gro likif w Grodnin 
na Imię Heleny Kon­
dratowicz oraz zniżka 
kolejowa, wydana na 
Imię Felicji S ankle- 
wiczówny—unlew. stę

M IE S Z K A N IE
4-pokojowe w osob­
nym donku z wszel­
kim! wygód., ogródek 
do wyna|ęcla Od ńn. 
1 sierpnia—ulica Sw, 
Jacka 6. Dowiedzieć 
się na miejscu u wła­

ściciela domu

AKUSZERKA
M a r i a

Laxnerowa
Przyjmuje od 7 ran* 
dr 7 wlecz, ul. J. Je 
sinsklego 5— ts to
Oflwrnel O**.

SPRZEDAM  
osobnlak murowany 
5-ciopokojowy z og­
rodem. Sołlanlska 4-b 
Oglądać od 4 - 7-e|

K U P I Ę  
mały kredens )eslo- 

nowy | stół 
Zgłoszenia pisemne 
redakcja .Kuriera 

UHleńsklegr" Nr. 877

Sprzedam
kawiarnią
wśródmieściu z caiym 
urządzeniem karet 

w Administracji 
Kurjera Wileńskiego

Student U.S.B,
poszukuje kondycji ą 
na wyiazd w otcresie 
wakacyjnym- Łaska­
we oferty kierować 
do Kuriera Wlleńsk. 

pod .Solidny*

Działka
zabudowana w Ko­
lonii Mlelsklef przy 
szosie b tanio do 
SDrzedanla. — Dowie­
dzieć się; ui. Mickie­

wicza 51— 5

Mile
spędzisz lato kupując

dobry K 0 W E R najw  ę k s z y  
w y b ó r  w  f - e „RADI0-M0T0R" SKSIO

REDAKCJA i ADMINIS1 R \CJAi
. ;«n‘o P.K.O. 700.312 

C e n 11 a l a — Wilno. ul. Biskupi LindUiSktego 4. 
Redakcja: teł. 79—gndzmy przylęć I—3 po puludmo 
Administracja: tef. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia tel. 3-40, Redakcja rękopisów nie rwtaca.

U d d Z I a I y i Nowogródek, ul. Kościelna 4 
Lida. ul Zamkowa 41 
Barani wirze, u). Naiutowlcza 70

P r i e d f t a w t c l e l e i  Kłeck, Nieśwież, Słontrn, 
Szrzurryn Slołpre. Wnłnżyri, Wrlejka.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: z od­

noszeniem do domu w kraju—3 rb, ta g.a- 

nicą Bzt. t odbiorem w łduAmstracjl zl.ZJM. 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nte ma 

or7ędu pocztowego ani agencji zł 250,

CENY U U lO a/ fcŃ i Za wieiaz niilimeti pizco lekstcm 7 5 g i.,w  w »a c i» «U f l ,  
i ■ teksteiH 30 gt, kroniaa redakc. I komunikat) 60 gi. ta wieraz |eduoacpu 
D© Cyrh cen dolicza aię za ogłoszenia cyklowe labelaiyczne Układ » g ł i *
s 'eń  w tekście 5-cio lamowy, za tekstem 10-łanioWy. Za lieść ogłoare# • 
biykę .nadesłane* redak -ja nie odpowiada. Anminlstracła taatrzega tobie p,sw* 
zmiany temniiu druko ogłoszeń l me o z \  ule zasi te leń  on e .-w  O gło­

szeni* s j przyłniowane •  godz. 9.30 — 15.30 t 17. — 19.

W J M .A l ib .U a  atkbljei WUCUblś*' oy. t  o , o . UMK. .Ą u ic »v, Wtuiu. ul. Uisk. baudu.ąkic^o 4, lub u-40. kerlakloi ouo. Zyitraunt b a o łc z


